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ARESZTOWANIA w NOWEM MIEŚCIE 


: b dburzanie przeciwko rządowi. 
yw 

5, | Mieście aresztowa tor „Drwęcy* Walenty Szcza- 
niecki oraz dwaj inni. Wszyst- 
kich osadzono w areszcie za 
„ "©j organizacji Stron- podburzanie ludności przeciw- 

Narodowe o Jan Ci- |ko rządowń, 
ew”, x:0:x 
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ikos Í ? 20 dak |— Szczegóły zuchwałego napa- 
. RTA 30. 10. (Od wł. k) |szewski. odpowiedzialny re du, dokonanego nocy ubiegłej 


na wóz pocztowy pomiędzy To pocztyl 
maszowem Lubelskim a Bełż- | 
cem, przedstawiają się następu 
jąco: 


Granadw. zmarł w Saragossie, prze- 


I olara 


Monica i poczty 


Zuchwały rabunek 


Lublin, 20. 10. (Od wł. kor.) as TOEO przed północą wyje- 
cha 

wozem chłopskim 

jon Edward Ignatiuk. Ig 
natiuk miał przy sobie worek 
pocztowy, w którym znajdowa- 
ło się Około 13 tysięcy 720 zł. 
Z Tomaszowa Lubelskiego gotówką oraz list wartościowy 


Pocztyljon miał worek dostar 
'|czyć na dworzec w Bełżcu kie 
rownikowi ambulansu  poczto- 
wego w pociągu, zdążającym 
z Warszawy do Lwowa. 
Gdy około godziny 1 w nocy 
|furmanka znalazła się w lesie, 
| zarośli wyskoczyło 


ZGON ARCYBISKUPA GRENADY. 


ięciu uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, Dwóch 
|miało maski na twarzach, Kaza 
lli się zatrzymać. Woźnica Sta- 
(nistaw Hobek jednak postawił 
[wszystko na los szczęścia * pod 
ciął konie, usiłując czmychnąć 
bandytom, 
|. Ci jednak z łatwością dopę 
| dzili furmankę, zasypując poczty 
iljona į woźnicę 
; gradem kul. 
3 Trafiony kilkakrotnie woźni 
4 ica Hopek zwalił się 
a | martwy 
g z wozu na ziemię, a pocztylion 
| ciężko ranny w piersi osunął się 
nie omny. 
arcybskup andycj zrabowali mu worek 
pocztowy i zbiegli. 


żywszw iat 76. ldnatiuk przewieziony 


(w) 


13.720 złotych. 


do; 


todziy 1 do 2 po południu za w. m/m | lam, strona 6 lam; w 
Ea. telcście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
akoby . arunikł prenumeraty: ćwyczaśne 25 gr; droboe 12 zr ża 
itrie ep TA micjacowa z od- wyrazi dla poszukujących pracy 
©. żę ea 10 zr.; najmniejsze ogloszenie 
wyk — wer. 1.20 zł.; dla bezrobotnych I zł. 
vypa saa ses nlai ży Ey Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
„męcze | sk “aizak itia jas Basara drożej; ogłoszena zagraniczne | 
sA ! m uważane sa za bezpłat- wakolorewe 6-100 pros, droial 
na ma Mt: Rękopisów zarówno użytych jak Za termin druku administracja nie 
'uszczó LL” 7eonych redakcja nie zwraca odpowiada. — P. K. ©. Nr. 65009. 
ń orga 
za dh DEET VERY TIK] 
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i cniesienie niewolnictwa w Abisynji. W OKRĘGU RZESZOW 
NAB 7 "Ez ro, n : " GA PROCY ASPA d 
wsze EAA | UNIEWĄZNIONO 16 LIST. 
d M, . ” 
tnie przygotowania do wyborów. 
Lublin, 30. 10. (Od wł. kor.) 16 list unieważniono. | AR 
Na posiedzeniu tutejszej komi;W okręgu tarnopolskim unie- SRo y a 
|sjl wyborczej unieważniono li-|wažniono 10 list indywidual- | | NYCZ) HOAR, 
jstę sejmową Centrolewu, za-|nych. W okręgu Biata-Podlas- | YADA. 
|wierającą jak wiadomo kandy- |ka unieważniono liste chłopską a 
|daturę komunistów i listę PPS.-Frak- 
b. postanki Kosmowskiej. cja Rewolucyjna. W Tarnowie 
|Ponadto unieważniono PPS.- |zatwierdzono listę Certrolewu 
rasta iewicę, „ Jedności Robotniczo: | pod warunkiem, iż z listy tej za | 
rypodi Chłopskiej, Samopomoc i Sel-|stanie 
snie tł rob. „__ skreślone nazwisko 
are A Rzeszów, 30. 10. (Od wł. k.) | Wincentego Witosa wskutek 
jalmie W okręgu Rzeszów zatwier-|jego pisemnego zrzeczenia się. 
p dzone zostały tylko dwie listy | Poza tem zatwierdzono listy B. 
ka F są |do Seimu B. B. i Narodowa. Po |B., dwie żydowskie. Zaś wszy- 
cha sy" WA | zostałe stkie inne unieważniono. 
wojeli ka X:0:X | 
| R ład ww y o = 
nie da „8 c 
wzglę +8 R í 
demi „Wej koronacji Ras Talar! ogłosi dnia 2 fistopada manitest o znie- A 6 y, Porucznik Mac Larren | jego towa zyszka miss Beryl Mart przed samoty- 
żna Ake lowolnictwa w Abisynji. Na zdięciu: oryginalny widok targu w Zgniłe lala na sali. tem „Tradewind”, na którym w nejbliższych dniach  odlecą z Angi} 
za pig tu Addis Abeba, gdzie obok bydła sprzedają też od czasu do czasu... ` „|do Ameryki z ładuwiem towarów. Będzie to pierwszy lot towarowy 
4, Ów. Cickawą stroną tej kwestji jest lakt, że niewolnicy cl, ttak- W Toruń, 30, p (Od wł. kor.) sła NPR Ar free Pean księ przez ocean. (k) 
aty ied _Patrjarchalnie, nie są zbyt zachwyceni projektem Ras Tatarlego, a kiej C tu Eas "WZ dzu jesi ać By mee DZK — 
za E Y ich wprawdzie wolnością, ale nle daje Im pracy ani sposobu | PZ stawicie entro etio Sway) PE gwiz T i okrzy z) . te . 
przyg zarobkowania. (w) Panaś, redaktor „Gazety Gru- |Kilka osobników obrzuciło ks. p 
vp A NEJ dziądzkiej", by wygłosić odczyt |Panasia zgniłemi jajami. II DI) | W l | il 
y a l X:0:x na temat: „Demokracja i dykta j Pastępnie zebrani ej | x 
ugo. UJ . . er ° ra", okrzyk na cześć marszałka Pił- S 
decs í ł Na sali w parku „Wiktorja” |sudskiego i rozeszli się. Dwie osoby odniosły rany. 
ka, DSR (jd (JU I) (i JĄ zebrało się około 150 osób. Po Ks, Panaś pod osłoną policji Złoczów, 30. 10. — Onegdaj Iło prochowni detonacja, która 
y. 20) s zagajeniu zebrania przez b. po Isalwował się ucieczką. przed południem rozległa się ko |zaalarmowała komendanta war 
| $ ; s ty wojskowej, Równocześnie da 
w przemyśle piekarskim. i $ A je vnoc; 
EB -5 yszeć głośne jęki. Gdy 
tł Poszawa, 30, 10. (Od wł [gu ubiegej nocy większe od- Nowy biskup sandomierski w Radomiu. komendant warty z drugim pod 
Li ,=Właądze bezpieczeństwa |działy policji dekanaty obławy IEPA a aome rr a oficerem po plena na miejsce 
ki Łoj ięwzięły energiczną |na terorystów. "| d TELE y; R z stwierdzili, że wskutek ekspia- 
płomielj acie bojówek komunisty-| Aresztowano ogółem 30 bo- | jí i j ia RREY zji pocisku odnieśli rany Michał 
ty pi cznych |jowców, których osadzono w rN o MEK Dżuła i Magdalena Seńczukowa 
i Myśle piekarskim, W cią | więzieniu. rolnicy z Waroniak. Sprowadza 
bodaj ME: La no natychmiast furę i odwieziv- 
a i no rannych do szpitala powsze- 
| "owy sztandar Legii inwalidów Wojsk chnego w Złoczowie. Dżułę ope 
Polskich, rowano natychmiast, przyczem 
s lekarze musieli 
ż AE amputować mu rękę, 
Rany Seńczukowej okazały 
się mniej niebezpieczne į skoń- 
czyło się tylko na zaopatrzeniu 
rozdartego palca owak 
poczem odesłano ją pod opiekę 
domową. 

Dochodzenia żandarmerji woj 
skowej wykazały, że przyczyną 
tej fatalnej w skutkach eksplo- 
zji był wybuch pocisku zgubio: 

dzieżń nego prawdopodobnie podczes 
le król transportu Z alek ści cza- 
NOCY: J. E, ks, biskup Jasiński (w głębi pod godłamt biskupiemi) podczas przyjęcia wydanego na cześć nowego arcy= [Ste kopania artofli pocisk ten 
niljon pasterza djecczjł przez obywatelstwo Radomia w salach Resursy Rzemieślniczej. (fot L. Müller). wykopał Dżuła i mimo prze- 
sę stróg towarzyszy, zaczął nim wa 
i = lić w łopatę, utrzymując, że był 
o Szczegóły krwawego napadu. pa wojnie i doskonale się na 
w z M p Toczystości poświęcenia nowego sztandaru Legji tych rzeczach zna. Niemniej jed 

pi Polskich w Łodzi pierwszy gwóźdź wbił w drzewce gen. Rydz- nak nastąpił wybuch z wiadome 
1 dęf] Śmigiy. mi skutkami. 


mi bandytów. 


Dolar w Łodzi. 


Banki dewizowe w dniu dzi- 
siejszym kupowały około godzi: 
ny 12 w południe efekty po kur: 
sie 8.89 — 8.90. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.95, w płaceniu 8.93. 
Tendencja słabsza. 


szpitala zmarł. 

Przed śmiercią zdążył podać 
nazwiską trzech bandytów, Za- 
rządzony pościg trwa. 

Na miejsce krwawego napa 
du wyjechał wicewojewoda Wo 
skowicz, 


x:0:x 
Akcja budowlana rządu. 


W niedzielę 26 b. m. odbyło się w Poznaniu poświęcenie hloku domów dia 
kolejarzy Dyrekcji Poznańskiej. W uroczystości wzięli udział oo, mi- 
vister Prwsłor } wiu, Kühn, 


' 
| 


Sfr. 


m m M 


Komuniści prowokują studentów. 
Wybicie szyb 


w domach akademickich. 
Lwów, 30. 10 (PAT.) — W [Dochodzenie ustaliło, iż było to |dujemy się, że w tonie rządu 


dniu wczorajszym w „Jomach 
Akademickich" przy ul. Teresy 
wybito 

kilkanaście szyb, 


dziełeca komunistów, 
zależy na wywołaniu 
we Lwowie, 


x — 


Przed otwarciem odzinka kolejowego 


Herby — Zduńska Wola. 


Łódź, 30. 10. — W związku, 
z ukończeniem prac dookoła bu | 
dowt nowej linji kolejowe; Her 
by — Zduńska - Wola dziś w | 
godzinach rannych wyje :Valy z | 
Łodzi do Warszawy podkomisje 
celem przejęcia tego nowego od 
cwka kclejowego. I 


X:O: 

Samobó stwo 

w gmachu 
Lwów, 30. 10. (Pat) — 


Przed sądem odbyła się rozpra 
wa przeciwko ślusarzowi Mie-| 
czysławowi Rajterowi oraz jed! 
nemu z jego wspólników. W |] 
czasie rozprawy Rajter popro- 
sił przewodniczącego sądu o po 
zwolenie wyjścia do wygódki 
Raiter znałazłszy się w ubika 


Z Łodzi wyjechali do Herb 
wszyscy naczelnicy techniczni 
oraz naczelnik węzła łódzkicgo, 
p. inż. Turczynowicz. 

Uroczyste otwarcie tego no 
wego odcinka przez ministra ko 
munikjacji Kuehna nastąpi w dn. 
12 listopada r. b. 


X —— -m 


oskarżonego 
sadowym. 


cji wypił 
cala butelkę podyny. 

W stanie beznadziejnym prze- 
więziono go do szpitala. Jest tn 
już trzeci wypadek samobój- 
stwa w zmachu sądowym, jaki 
sie wydarzył ostatnio we Lwo- 
wie. 
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CHLEB ZBIELEJE. 


Zamiar obniżenia 


Warszawa, 30. 10. (od wł. k.) 
Z miarodajnych źródeł dowia- 


którym |powzięto zamiar obniżenia gra- 
awantur nicy przemiału żyta z 65 na 50| 


|proc. Wniosek ten wysunięty 
|przez Ministerstwo Spraw We- 
|wnętrznych będzie w krótce 
przedmiotem obrad 
komitetu ekonomicznego 

ministrów. Potrzeba obniżenia 
granicy przemiału usprawiedli- 
|wiona jest znaczną podaża ży- 


aresztowany przez 


| Łódź, 30. 10. Przed paru dnia 
mi w Rakowie, pod Piotrko- 
|wem, dokonane zostało o czem 
swego Czasu donosiło wyczer- 
pująco „Echo“, morderstwo ni 
losobie niejakiego Lucjana Ma: 
zeronka, mieszkańca Rakowa. 

Zbrodni dopuścił się niełaki 
Zygmunt Lewkowski. Wszel- 


kie poszukiwania za zbrodnia- | 


rzem nie odniosły skutku. Lew 
kowski 
znikł bez śladu. 
x:0: 


Aleksandrów bez światła. 
Wypadek w elektrowni. 


Aleksandrów, 30. 10. — W |Aleksandrów pozbawiony  5ę- dziny 6 wieczorem na szosie 
mu wczorajszym Aleksandrów |dzie światła elektryczneś?. |Kalisz — Koło wydarzył się tra 
tonął w egipskich ciemnościach Brak światła odbije sę ujem |ficzny wypadek. 25-letni Jan 
wskutek defektu miejscowej e-|nie na szkołach, zwłaszcza wie- Namysłowski, organista klasz- 
lekirowni miejskiej, |czorowych, które nie mogą pro |toru OO. Bernardynów w Kole, 

Przerwa w dostarczanin prą wadzić wykładów. jadąc rowerem że wsi Białków 
du nastąpiła z powodu urwania | Jak się dowiadujemy. miejs- |0 Kościelca, przez nieuwagę 
sę osi glównego motoru. Napra |cowi przemysłowcy dostarczają |najechał na wóz bez koni, 
wa uszkodzenia potrwa kilka |ze swych fabryk prądu dwom |Stojący obok drogi i uderzył się 
dni, tak, że aż wieczorowym, o dyszel, który przeszył niemal 

:0:—— 


przez cały tydzień 
Likwidacja strajku 
w fabryce Hofmana w Zgierzu. 
Łódź, 30. 10. — Trwający od |na w Zgierzu — dziś został osta 


Łódź, 30 października, — 
W dniu wczorajszym około go- 


i robotnicy powrócili do pracy. 

Wczoraj obie strony wezwa 
ne zostały do inspekcji pracy w 
Łodzi i tu na wnioski inspekto- 
ra ziagodzono swe żądani: do- 
tyczące nowych warunków pra 
zakończony i 


granicy przemiału. 


ta w kraju i koniecznością 
|zwiększenia zużycia wewnętrz 
|nego. W związku z tem zna- 
|cznej poprawie ulegnie 

mąka i chięb, 

|którv z tego powodu zdrożeje o 
parę groszy na kilogramie. Jed 
nocześnie dla sfer uboższych, 
które nie stać na kupno chle- 
ba lepszego wprowadzony bę- 
dzie 


chleb sitkowy 
tańszy od obecnego. 


x:0:X 


Zabójca Mazeranta 


policję brukselską. 


W dniu wczorajszym policja 
Ipilotrkowska otrzymała wiado- 
|mość o ujęciu zbrodniarza w 
|Brukseli. Mianowicie do posel- 
stwa polskiego w Brukseli zgło 
isit się pewien obywatel w któ: 
rym, dzięki rysopisowi, pozna- 
no mordercę Mazeranta — Zyg 
Imunta Lewkowskiego. 
Morderca osadzony został 
|chwilowo w więzieniu belgij- 


sklem, skąd niebawem przewie | 


ziony zostanie do Piotrkowa. 
X- 


Organista nadziany na dyszel. 


Straszny wypadek na drodze. 


na wylot brzuch nieszczęśliwe- 
gò organisty. 

Wiszącego na dyszlu Namv 
słowskiego zauważyli prze- 
chodnie i pośpieszyli mu z po- 
mocą. 

Namysłowskiego niezwło- 
cznie przewieziono do szpitala 
powiatowego w Kole. 

Stan ofiary tragicznego wy- 
padku beznadziejny. 


Teodor Szteker 


mistrzem świata. 


Budapeszt, 30. 10. (Pat.) — 
W turnieju walk francuskich o 
mistrzostwo Świata w Buda- 


neszcie tytuł mistrza 
Iciężkiej wagi zdobył Teodor 
ISzteker. 


czterech dni ostry straik robot- iecznie 
| cy i płacy, 
Dziś I dn! następnych I 


ników fabryki Juljusza Hotma- 
| Arcydsieto Artura Schniklera p,t PANNA ELZA 


TEATR/V roli tytułowej: Niezapomn'ana odiwórczyni głównej roli w filmie p. t. 
„Miłość”, najganialniejsza trugiczka którą świat przerwał „mistrzymią łez 
i A ji uśmiechów" EL BIETA BERGNER Potętny dramat duszy ludzkiej, za- 


fame się namiętności, radość, báli żal—przedstawione jako samoistna akcja. 
Zdjęć dokonano na tle gór.  Brawurowe sceny x wyścigów w SŁ Moritz 
Mistrzowska gra artystów. W pozost, rolach: Albert Besserman i Al- 
bert Stelnrlickh UWAGA! Nad program: Pobyt Nahumą Sokołowa. 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, a w sobotę, niedzielę i święta o godz. 12-ej 


Poluj „Sokołem!”* Mriimeroś 


PREZERWATYWY 


Cebulki kwiatowe 
(sprzedaż tylko do 15 grudnia) 
oraz nasiona dla jesiennego i zimo 
wego siewu, polecają składy 
L. Jasińskiego w Łodzi — 
ul. Andrzeja 10 — telefon 168-56 — 
| w Łęczycy, ul. Poznańska 30, tel. 125 


KINO 


ZA 


Łódź, ul. Zglerska Nr. 26. 


b 
bęzdymnyra proc myśliwskim Ceny niskie i stałet Dr. J. N A D E L 
CE Wa N w detalu AKUSZERJA 
PAŃSTW (KGB) PROCHU delko á 125 ar.- 4 CHOROBY KOBIECE 
15P pudelko á gr.=4 zł. 
WYTWÓRNI = godz. przyjeć od 3—5 po poł. 


w ZAGOŻDŻONIE Pomorska Nr. 7, tel. 127-84. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE I 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25. tel. 126-87. 
Specjalista chorób skórnych | wenc- 


rycznych, Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 |od5 — 9 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pot 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


Zima się zbliża 


w KONSUMIE 


PRZY 


Dr. med. 

Niewiażski 

al. Andrzeja*5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe, 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 = 9 po pol 
W niedziele I święta od 9-1 przed poł 

Dia pań oddzielna poczekalnia. 


WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 


Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 


cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t, p. 


Pp. urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym człon- 
kami kooperałyć i stowarzyszeń udziela się dogodnago kredytu. 


DR. MED. 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rysznych | moczopłciowych 


wznowił przyjęcia 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Konstantynowska 9. 
Tek 127-81. 


Dr. med. Różaner 


powrócił 
dpecjaliste chorób skórnych. wenery 
cznych | moczaepiciowych 


Bpecialista chorób uszu, nusa, gurdis Elextroterapja. przy ul Cegielnianej Nr. 43 
i płuc. ul NARUTOWICZA 4, tel. 128-98. TELEF. 141 32 

Przyjme od 12—2 I 5—7 (Dzielna) przyjmuje Z = 2 5-8 w niedziele 
z święta 9—1. 


Dd 10 — 34 tod 2 — 3 w Leczałcy Przyjmuje od 5—40 | od 5-4 Dla pań oddzielna poezekalnia. 


Ogłoszenia drobne. 


ZGUBIONO książeczkę Kasy Cho- 
rych | metrykę na imję Henryka Abra 
ma, ul. Słowiańska 17. 


POSZUKUJEMY. Otworzymy naty- 
chmiast w tej okolicy składnicę wy- 
sylkową 1 poszukujemy zaufanego pa- 
na, obojętnie jakiego zawodu oraz 
miejsca zamieszkania Dochód mie- 
sięczny zł. 800 do 1500, Czynność nte 
wymaga żadnego składu, podróżowa- 
nia, czy kapitału zakładowego I upra- 
wlać ją można jako Zatrudnienie po- 
boczne. Zgłoszenia piśmienne poa 
nr. Br. 272 do biura ogłoszeń „Par“, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11. 
——————— RL nr i - 2 Nin 
ZIOŁA LECZNICZE według przepi 
ów sławnych lekarzy przeciw cho- 
robom żołądka, kiszek, płuc, nerwów 
wątroby, nerek, pęcherza, hemorol- 
dom, upławom. obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kasziowl. astmie, bledni 
cy, sklerozie, artretyzmowi, reuma- 
tyzmowi etc, Żądajcie bezpłatnej bro 
szury pouczałącej! Adres: Liszki. — 
Apteka 


ELIMINUJEMY stację miejscowa w 
każdym odbiorniku. Kupujemy azy. 
wane aparaty | głośniki Radjospien- 
did. Piotrkowska 61 w podwórzu 


BIŻUTERJA, zegarki na raty, ceny 
zotówkowe. „Preclosa*, Piotrkowska 
nr 128. w podwórzu. 


WŁODARCZYK STEFAN zamieszkały 
w Zgierzu, |-go Maja 2 zgubił portiel 
' książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU. w Łodzi oraz zezwolenie na 
broń za Nr. 836570. 


ICEK ROZENKRANC, zamieszkały w 
Aleksandrowie, zgubił bilet wojsko- 
wy | kartę powołania oraz weksel na 
zł. 100 z żyrem Bidorfa. 


ZARAZ do sprzedania z powodu cho- 
roby, sklep rzeźniczy, dobrze prospe- 
rujący, ul. róg Obywatelskiej | Janiny 


200 LITRÓW wyborowego mleka 
dziennie z dostawą na miejsce prag- 
nie sprzedać majątek ziemski, Dosta- 
wa może być i w ilościach mniec} 
szych. Wiadomość w Administracji: 
„Echa“ pod „W. G.* 


AKUSZERKA M. Kaliska, Kościelna 5 
zamówienia pań miejsco- 
wych | przyjezdnych. Porady bezpłat 
nie, Telef. 123-72, 


2 LUSTRA trema jasne I ciemne ta- 
nio sprzedam, wl ll-an Listopada 
52, [I piętro. m f4 


w J e 


„= 


| 
Zabójca policianta przed sądem 
Z Chojnic donoszą: więzienia i dokonał o wef 
dyta Jan Krzyżański z Bydgo-|kowego za co skazany % Do Now. J 
|szczy. oskarżony o kradzież z na karę śmierci ego J 
|Włamania dokonał Krzyżański |jn'ona została kara śtnietd "Kański. 
ju rołnika Fiedlera w Malejj15 lat ciężkiego wiezien Partame! 
p ZY wać PETRO 2 ĉie 
wiecie sępoleńskim. Oskarżony |ciężkiego więzienia ) CKU dczył, ż WY, 
odstadując karę 8 lat, uciękł z „ze mim 
wracają do pracy na dawnych ky zo cze! 
kach. Orzeczenie komisji „apytano 
(—) Cale górne dorzecze Wisły 1|nastąpi dnia 7 listopada, 
Odry zostało nawiedzone przez ka- (=) Metropolita pr 


è « „WOLI 
iG 
Przed Sądem Ckręgowym ipądu, poczem zosta! ujęti 
włamaniem i jprzez Sąd Okręgowy W „i aderewsl 
3 3 , T "n 
Cerkwicy, napadł zaś pewne- |becnie za włamanie i napisi wer , gd 
z ”atelskidlky , 
ntratę praw obywatelski ostatnio che 
' Zdarzenia i wypadki 
je się jesz 
tastrofalne powodzie, Most na Odrze | Dyonlzy ogłosił list pasterski, 


I | | 
| 
w Chojn'cach odpowiadał ban*|czasie eskorty zabił posi 
napad rabunkowy. doszczy. W drodze laski łą, przez d 
go Niemca pod Dąbrową w pa- jstał zasądzony na karę go mistrz wy 
nie został zakończony, Robottikfjng w. silny, « 
| ubiegłej doby. 
Z uśmiech 
pod Frankfurtem został uszkodzony. |rym wzywa do głosowania Mł Qu 


$ 
(Ruch bezpośredni Warszawa — Ber- [^ie siejących nienawiści i dem ów 
lin został wstrzymany. de zgody. kac ska 
(—) Express lini Genewa —; (—) Na granicy sowieckiej fiinych krajaci 
Bordeaux wykolelł się w pobliżu Pe- |bliżu Rubleżewicz został arePuch rewolucy 
|rigeux. Szesnaście osób poniosło |ny działacz PPS - jewicy z LOS w Sercu cz 
śmierć. chwili, gdy chciał zbiec do Sowy, jak ragi 
(—) Stralk metalowców w Berit- —;:0:— p porząd ui 
" [4 i GN Wywri 
Nie czyść okna bez pasa ochronneģ; ps: 
| Znów prze 
Kronika Pogotowia Ratunkowego bjj, muzyka 
Łódź, 30. 10, — W dniu wczo|20-letnia Bluma Gercznef, tee „tyc! 
rzjezym, około godziny 6 wiecz. |mieszkała przy rodzicach hę py”! P” 
przed domem przy ul. Zawadz- |mienionym domu. dh = Aae i 
kiei 17 przejechany przez sumol  Gersznerówna odniosłaf POWI 
aea a ogólne obrażenia jne oaza gag Pr Modai się w 
|ciała oraz złamanie prawej nogi |ną o szpitala st na t 
|fi-letni Hersz Kinrus, Miejskiej, ię zyj jg adawane | 
syn piekarza, . m. zdanie 
zamieszkały w wymienionym| W bramie przy ulicy T lie oddaje 


domu. 

Zawezwany lekarz miejskie- 
go pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy — 
przewiózł chłopca w stanie froź 
nym do szpitala „Unitas*. 

z 


W podwórzu przy ulicy Szhc] 
|rej 28 podczas czyszczenia ok- 


|na wypadła z pierwszego piętra 
yborczego. 


Dziś o godz. 7-mej wieczór w sall 


Wyb 

odbędzie się wiec, zorganizowany 
Przemawlać będą 

W tym dniu w lokalu NPR.-lewica 
zebranie informacyjne kobiet dzielni- 
Sidorska I Pośpieszyńska, Początek o 

W piątek, t. |. dnła 31 b m. o go- 
skiej w lokalu Tow. Sport. „Dąbro- 
urządzony przez Koblecy Komitet 
śpieszyńska | Peyzerówną, 


Łódź dnia 30 października. — 
W dniu 27 b. m. odbyło się w lokalu 


wych, przy ul. Moniuszki nr. 4 Zebra- 
nie Organizacyjne Komitetu Wybor- 
czego BBWR, przy udziale 120 osób 
reprezentujących 97 oręanizacyj spó- 
lecznych, zawodowych | polity- 
cznych. Na zebraniu obecny był czo- 
lowy kandydat listy BBWR w Łodzi 
p sędzia Jan Piłsudski. brat Mar- 
szalka, 

W imenlu Rady Grodzkiej BBWR. 
zebranie otworzył p. prezes Stanisław 
Najder. 

Kierownik Okręzowezo Blura Wy 
horczego p. Zenon Chmielewski wy 
jaśnił zebranym techniczną stronę w; 
horów. 

Na wnlosek p. prezesa Najdera po 
wolano przez aklamację stałe Pre- 
zydjum Komitetu w osobach: prze- 
wodniczący — dr. Bolesław Fichna. 
] viceprzewodniczący — p. Józel 
Dziamarski, II viceprzewadniczący — 
dr. Karolina Skalska, II! viceprzew. 
— Feliks Płoński, TV viceprzew. — 
Inż, Leon Lubotynowicz, V viceprze- 
wodniczący — Karolę Algaier. Na 
skarbnika powołano p. dr. Władysła- 
wa Gordówskiego, sekretarzem został 
p. Karol Pietrastak, Jako członkowie 
prezydium zostali wybrani dyr. Ka- 
zimiera Marczyńska, mec. Stanisław 
Pawłowski, prot. Ludwik Waszkle- 
wicz, dyr. Seweryn Stanisław, dyr. 
Józet Wolczyński, Stanisław Kop- 
czyński, Stanisław Jakubowski I Hen 
ryk Pawłowski, pozatem powołano 
do życia komisję propagandową I fi- 
nansową, 


KOMUNIKAT. 


Działalność Kobie- 
cego Komitetu 


sportowej przy ul. Żeromskiego nr. 64 

przez Kobiecy Komitet Wyborczy 
pp. Szymanowska 

| Marczyńska, 

ul. Zgierska Nr. 103/105, odbędzie się 

cy północnej. Prelegentkami będą p 

godz. 7-mej wieczór. 

dzinie 7-mej wieczór przy ul, Tuszyń* 

wa” odbędzie się wiec informacyjny 

Wyborczy. Referaty wygłoszą pp, Po 


Po pobycie sędziego Piłsudskied 


w Lodzi. 
Przemówienie kandydata obozu rządowó, "zwoju m 


Stowarzyszenia Urzędników Skarbo- | 


% dany arty: 
obyć z inst 
to, oczywi 
i polskiej, 
nie oddaje 


Wykonanie”. 


skiej 17 otruła się 

esen octową 
nieznajoma kobieta lat 
40). Desperatkę przewie 
retką miejskiego pogoto 
tunkowego do szpitala w 


foszczu. Mistrz w cza: 

Nazwiska desperatki Rów swych y 

zje nie ustalono. Ja tego doz 
—:():= „iczę, 


o radji 
i pogląd 
oswiadczaj 
le przycz! 


Awiąc 
wski 


t, 


e jej ró 


vazy, konce 


Bardzo ciekawe przemóv 
głosił p, Franciszek Lipiński, fie 
Następnie zabrał głos p 
Jan Piłsudski, który w zni 
skonstruowanem przemówieniił 
puklil dlaczego Idziemy do 
pod jednem jedynem hasłem 
zmiany konstytucji. ` 
Dotychczasowa  konstytuc 
zdała egzaminu życia. Nasz 
państwowy mie działa tak sf 
energicznie jak tego interes 
zawsze wymaga. Na wschodzi 
chodzie nasi sąsiedzi podmura 
ją podwaliny swej państ 7 
wzmacniając się ną siłach. M 
też tylko Polska silna, Polska 
lych rządach może w tej komę 
połityczno-geograficznej ustalić 4 
byt państwowy. Jeśli będziem 
kać lat kilka jeszcze, 
to może już być zapóźno: 
Rewieja konstytucji kląca w K 
wzmocnienia władzy | sharmó 
uła funkcji państwowej musi 
konaną natychmiast już teraz. 
minut przed dwunastą, ; 
Po przemówieniu p. sędzieFĘ 
sudskiego, które zebrani przyj 
nemi oklaskami zabierali jeszc? 
w kwestjach orzanłzacyjnyc 
inż. Pałaszewski, prezes Naid 
zes Stasiak, dyr. Marczyński "R RAKOSI. 
Lubotynowicz I inni. 


ystość 
Giovi 


Oda para w 


is: 


NOWY MISTRZ SZACHŮ 


Ego „. CWAjące, 

odniósł zwycięstwo podczas% Podobny ja 
"m y Ja 

narodowego turnieju szachowi a m ROB, O 
kończonego w Sztokholmie & % Ia się pan 
bijąc Bogoljubowa o 4 1 pół iki M Paryay 
draw e zyciel 


Kr] i 
JJ 


demi 


ow 
ujęty 
! posi 


b. 18 


a Bo Nowego Jorku przybył 
y w Æ aderewski, witany o- 
raski Mute przez delegację Polo- 


toi merykańskiej, 
7 apartamentach hotelu 
„Ower”, gdzie zamieszkał 
< mistrz wywiadu przed- 
jelom prasy, w którym o- 
fczył, że mimo 70 lat i prze 
ostatnio choroby, - czując 
| W i silny, co zresztą po- 
ja jego czerstwy wygląd. 
Y zapytano go m. in. czy 
€suje się jeszcze polityką, 
az uśmiechem, że gdy 
Taz się nią zajmie, to zain- 
Wanie to pozostanie mu 
ij e odmówił jednak ja- 

Kolwiek komentarzy o sto- 
| zarówno w Polsce, jak 
Müych krajach, 

"AM rewolucyjny — mówił 
W sercu człowieka tak 
ay, jak pragnienie i umiło 
Porządku i prawa, ale ko 
U 1 wywrotowe prądy 
MA, powrócą znowu i 
Znów przeminą. 

i muzyka nowoczesna 
Dojawem tych rewolucyj- 
encyj, przełamujących 
adycje, nie uda się jej 
na pewno", 

„ fewskj oświadczył, że 
M Zi się na to, by koncer- 


T “nadawane były przez ra 
$ nien jeśo rr ja 
| e aje wszystkiego 

"3 % dany osła chcę 

vą Obyć z instrumentu, 

lat, EZY to, oczywiście, również 

rięziośyki polskiej, której orygi- 

otowij nie oddaje radjo, jak i 


|] onanie", Doświadczył 
rz w czasie jednego z 
a Ww swych w Londynie, a 
“a tego doznali również 
cze, 
WiąC © radju, zaznaczył 
ki pogląd swój na je- 
w oświadczając, że uważa 
€le przyczyniło się ono 


„ Tozwoju muzyki, 


iele jej również zaszko 


zy, koncert, Padęrew- 


ystość zaślubin 


AUCZYCIEL 


I. 


4CHÓ”Mzjąj 


Maig 7 Po akcie pierwszym 
ly? 4 krzeseł, przedemną 
u Pan i stanąwszy w przej 


“H przyglądać się publicz- 
] i-Wne 


e, 


4 
44) 
mó 
= bezu 


„chwili wzrok jego | 
e, Spojrzał na mnie 
Później badająco i wni 


ję, Da kurytarz. Zauważy- 
także łysy pan wysunął się 


f a lczonym akcie drugim 
È 


4 


` 


tawli 1 . 

Pa zrównaliśmy się. 

Sta. POzwoli, że mu się 

| — usłyszałem wów- 
98 — nazwisko moje 


to gł 
dy» Ge 
w» Zaazez 


rson Tornyay. Czy 
ddąp Ft mówić z panem 
oda 
„ rzuciłem grzecznie. 
dan go paiewające. A jest pan 
zat da Podobny jak krople wo- 
mapi a jak nos, oczy. Przepra- 
je Just, Se pan nazywa? 
pół Fi 7? aryay. Słucł 
i y. Słuchacz se 


` danez a - 

Siy ycielskiego. 

i a Czy nie zechciałby 
£ uczenia syna me- 


m 


si 


M gie ta nagłą propo- 


| czynić młodego człowieka ulubień 


skiego odbędzie się w Carnegie 
Hall w Nowym Jorku 1 listopa- 


29 listopada. Występy, jego 
trwać będą w Stanach Zjedno- 
|czonych do maja, a praca, jaką 
musj włożyć w te 72 koncerty, 
nie przeraża go, gdyż, jak wspo 
mniano wyżej, czuje się dosko- 
nale. 

Na wspomnienie o pogłosce, 
jaka obiegła prasę amerykań- 
|ską, że jest biedny, gdyż wydał 
|wszystko, co posiadał, na spra- 


Sewilla w październiku. 


Przysłowie hiszpańskie gło- 
si, że „kto nie widział Sewilli, 
nie widział cudu“. 

Istotnie Sewilla jest nazwą, 
|która ma w sobie coś fascynu- 
jącego i budzi zachwyt turys- 
tów, którzy to miasto oglądają 
ipo raz pierwszy, jakkolwiek 
|trudno sobie wytłumaczyć dla- 
czego. 

W każdym razie wrażenie 
to zależy nie od samego charak 
teru miasta tylko. Sewilla po- 
siada wprawdzię cuda architek 
tury i sztuki, lecz nie widzi się 
ich odrazu, a czar jej udziela 
się  zwiedzającemu dopiero 
wówczas, gdy wejdzie w wą- 
skie uliczki starej dzielnicy Se- 
willi, „Królowej Andaluzji", 

Ulice ośrodka miasta nie od- 
znaczają się niczem nadzwy- 
|czajnem. Sklepy i magazyny 
| śródmieścia nie różnią się ni- 
czem od tych, jakie spotykamy 
w innych wielkich miastach 
Europy; jedyną różnicę stano- 
wią wielkie markizy płócienne, 


L-CHFO* 


|wy polskie i na utrzymanie 5 ar | 


jtystów, którym pomaga, Pade- 


da, drugi w tej samej sali w dn. |rewski szczerze się roześmiał i,do wszystkich 


loświadczył: 

— Głupstwo! 

Na utrzymanie kilku muzy- 
ków nie potrzeba tracić fortu- 
ny, poza tem jest ze mną, jak z 
innymi, Nie mam tyle, ile mia- 
|iem przed wojną, w czasie któ 
tej wiele straciłem, ale — przy- 
jaciele moi — nie jestem ubo- 
gim”. 


———")— 


DACIELE MOL--NIE JESTEM UBOGII Zdrada c 


Wywiad z największym pianistą świata. 


Siemiennikow, mający dostęp 
tajnych archi- 
wów rządu carskiego w Lenin- 
gradzie, ogłosił świeżo pracę, o- 
partą na nieznanych dotychczas 
danych dokumentalnych p. t. 
„Romanowowie a „i. be niz- 
mieckie w latach 1914 — 1917". 

Autor tej cennej pracy histo 
rycznej z całą ostrożnością i kry 
tycyzmem historyka wydobył 
najważniejsze z osobistych tai- 
nych papierów cara Mikołaja [I 


W uliczkach królowej Andaluzji. 


sklepowemi. 
czenie konieczne, 
słońce w Sewilli 
praży w dzień straszliwie, 
nawet jeszcze na początkach 
października. 
są bardzo chłodne z powodu 
wiatru morskiego, który pod- 
nosi się po zachodzie słońca. 
Ten kontrast pomiędzy upa- 
łem dziennym a chłodem noc- 
nym narzuca mieszkańcom Se- 
willi zwyczaje, które obcokra- 


llowcom niekiedy wydają się 


dziwne. 

Obiad czyli główny posiłek 
dnia jadają tutaj około godziny 
dziesiątej wieczorem; do teatru 
chodzi się 

około północy, 
a wszystkie kawiarnie są prze 
pełnione do czwartej z rana. 

Nadmierne gorąco w ciągu 
dnia i stała susza zawsze po- 
godnej atmosfery stworzyły tu 
taj oryginalny handel wodą. 


liczni w zaludnionych dzielni- 
cach Rozstawiają swoje stoiska 


¡rozciągające się na całej długo- | 
ści.domu ponad, wystawami 


księżniczki włoskiej 


Giovanni z królem Borysem. 


| 


— I owszem. To zależy tylko | 
od honorarjum. 

— Daję mieszkanie, utrzymanie 
i pensję miesięczną... Ale prawda, l g ) > 
em w teatrze w siód: Jeszcze jedno pytanie. Czy pan malcowi lekcji dwie godziny 


zycją ale, nie okazując zdziwienia 
odpowiedziałem. 


gra na fortepianie? 
— Nie. 

— Doskonale. Znakomicie! A | 
na skrzypcach? | 
— Ku wstydowi memu — nie. 

— Cudowny z pana człowiek. 
W takim razie, nie umie pan tak- 
że tańczyć? 

Zawstydzony opuściłem oczy ku 
posadzce i wymamrotałem. 

— Niestety. Nie umiem nicze-| 
go z tych rzeczy, które mogą u-| 


cem towarzystwa, 

Pan Tornyay uderzył mnie 
kordjalnie po ramieniu. 
— Ale, śpiewa pan 

co? barytonem, co? 

— Nie mam całkowicie głosu 
nadającego się do śpiewu. 

Tornyay słysząc to objął 
mnie z niekłamaną radością za 
szyję i ucałował. 

Odsuwając go szorstko od sie- 
bie krzyknąłem: 

— Wypraszam sobie tego rodza 
ju drwiny. Że jestem niedołęgą 
towarzyskim, to jeszcze nie po- 
wód, ażeby pan wyśmiewał mnie. 

— Panie Paryay, ściskam pana 


zapewne? 


wszędzie na powietrzu, nię tro- 
szcząc się o działanie słońca. 


Życie uliczne jest mniej ma-|Do roku 1248. była muzułmań- 


lownicze niż przypuszczaćby 
można. Ujednostajniona moda 
paryska i tutaj także wywarła 
swoje piętno. Nie widzi się nie- 
mal wcale strojów  narodo- 
wych. Kobiety chodzą w krót- 
kich spódniczkach i nieodzow= 
nych małych  kapeluszach. 
Rzadko tylko spotkać można 
hiszpańską mantylę 1 wielki 
erzebień. Mężczyźni niekiedy 
noszą wielki kapelusz andalu- 
zyjski, lecz naozgół stroje w Se- 
willi nie przedstawiają nic cha- 
rakterystycznego. 

Samochody, taksówki i tram 
waje kursują w Sewilli, jak i 
gdzie indziej; jedynie wieśnia- 
cy, przywożący swe produkty 
do miasta, ukazują śię na o- 
słach lub mułach. 

W sprzeczności z „ruchłwą, 
handlową częścią miasta, dzie: 
nica Santa Cruz 

robi wrażenie pustkowia. 
Ulice są tak ciasne, że wozy | 
pojazdy kursować tuta! nie mo- 


z radością. Niema w mojem po- 
stępowaniu ani źdźbła złośliwo- 
ści. Jestem szczęśliwy, że przypa- 
dek zetknął nas. Może pan objąć 
stanowisko już od jutra. Tu, ma 
pan adres. Będzie pan udzielał 


dziennie. Proszę przyjść jutro o 
godzinie jedenastej  przedpołu- 
dniem. A tymczasem... wracajmy, 
bo zaczyna się akt trzeci... 


IL. 


Byłem oszołomiony tą całą hi- 
storją. 

Całą noc myślałem nad tem zda 
rzeniem i, gdyby nie to, że mia- 
łem w ręce adres Toryaya byłbym 
przypuszczał, że śnię. 

Drugiego dnia udałem się pod 
wskazany adres. Skorom się tylko 
pojawił w bramie domu, ktoś po- 
ciągnął mnie za rękaw. Przede- 
mną stał młody, przystojny, jede- 
nastoletni może chłopak. Rzucił 
mi żywo zapytanie: 

— Przepraszam, czy to pan ma 
być tu nauczycielem? 

— A któż ty jesteś? 

— Oskar Tornyay, syn x jego 
drugiego małżeństwa. 

— Owszem, dziecko. Ja jestem 
nowym twoim nauczycielem. 

— Oczekiwałem tu pana. Pro- 
szę bardzo nie iść narazie na górę. 

— Dlaczego? 

— Ojciec x matka kłócą się 


właśnie 


Sprzedawcy wody są bardzo |PO tem jedynie ślady. 


SEWILLA — CUD HISZPAN 


Eldorado handlarzy wodą. 


Jest to zabezpie-|gą. Stąd panuje tu cisza zupe!- 
ponieważ |na, 


Wszystkie okna znajdują 
się za okratowaniem, co nada- 
je domom wygląd ponury. Do 
każdego domu prowadzi brama 


Noce natomiast |niemal zawsze otwarta do nie- 


wielkiej sieni, ozdobionej wyro 
bami ceramicznemi i zamknię- 
tej w głębi kratą kunsztownej 


roboty, Przez kratę tę widzieć! 


można charakterystyczny s2- 
wilski „patio“ czyli dziedziniec 
wewnętrzny domu, ozdobiony 
fontannami, roślinnością i kwia 


tami. Na „patio“ wychodzą 
okna wszystkich pomieszczeń 
domu. 


W czasłe upałów zostawia 
stę bramę otwartą, a przeciągi 
w „patlo* dostarczają świeżego 


powietrza, umożliwiając zno* 
szenie upałów. 
Sewilla, na wybrzeżach 


Gwadalkwiwiru, była ongi zna 
nem Środowiskiem hardlowo- 
przemysłowem, dziś pozostały 


W starożytności była to ko 
lejno kolonja fenicka, grecka 


|bietach 


Sensacyjne odkrycie history! 


Młody historyk rosyjski W |i na ich podstawie ustala, że pra |przez 


ca Niemiec nad usunięciem Ro- 
sji z placu boju rozpoczęła się 
już w kilka miesięcy po wybu- 
|chu wojny światowej. 

Wielką rolę w tajnych per- 
traktacjach i korespondencjach 
|dyplomatycznych odgrywała ce- 
isarzowa Aleksandra. Poza pra- 
cą w tym kierunku prowadzoną 
Ina dworze cara Mikołaja, na 
|rzecz Niemiec, zaczynają pra- 
cować również niektórzy polen 
ltaci finansowi rosyjscy, którzy 


I 


hiszpańskiego. Zewnętrzny je” 
go wygląd jest ponury, lecz 
|wnętrze — wspaniałe, jak i ota 
czające pałac ogrody. 

Prócz tego Sewilla posiada 
kilka wspaniałych rezydencyj 
prywatnych, z których „la ca” 
sa de Pilatos“ jest najświetniej- 
Sza. 

Na ostatku słów kilka o ko- 
sewilskich: są prze- 
śliczne 1 krótką tę notatkę o 
czarującem mieście warto za- 
kończyć wyrazami zachwytu 


pod ich adresem. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych Í | 
i wenerycznych. 
Leczenie diatermją. Elektroterapją 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 

od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p | 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 
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kartagińska | rzymska, W roku 
712 dostała się w ręce Arabów. 


ska. Qidy po kapitulacji Sewilli 
opuścili ją Maurowie, pozostała | 
po nich jako pamiątka tylko la 
Giralda i rulny murów mecze- 
tu, którego Giralda była mina- 
retem. Góruje dziś jeszcze nad 
Sewillą ze swoją 120-<netrową 
wysokością. Architektura jej 
jest czysto maurytańska. Po 
zdobyciu Sewilli chrześcijanie 
ozdobili wieżę postacią wiary, 
olbrzymiego posągu, który po- 
mimo swej ogromnej wagi 1500 
kilogr. obraca się na wietrze, a | 
stąd jej nazwa: „Giralda“ (ko- 
lowrotek), 3 


Na miejscu meczetu powsta 
la katedra, gdzie znajduje się 
grobowiec syna Krzysztofa Ko 
lumba. Jest to najwspanialsza 
śwłątynia w Hiszpanii. 
Niedaleko katedry znajduje 
SiĘ 

pałac Alkazar, 
pierwotnie maurytański, następ 
nie odbudowany według stylu 


— Z jakiegoż to powodu? 

— Z winy pana. 

— Z mojej? 

— Oczywiście. Mama twierdzi, 
że ona tylko ma prawo wybierać 
nauczyciela, gdyż ona  dozoruje| 
nauki a nie papa, który całemi go- | 
dzinami wysiaduje albo w klubie, | 
albo w kawiarni, 

Pomyślałem sobie: miła wiado- | 
mość. Niewiasta jest wobec mnie 
źle nastrojona. Gotowi djabli | 
wziąć lekcję. Ciekawym, czy przy 
najmniej przystojna baba. Milczą 
co wziąłem za rękę młodego 
chłopca i _ pomaszerowaliśmy 
na górę. Gdyśmy się znaleźli na| 
pierwszem piętrze chłopak prze- 
mówił: 

— Nie weźmie mi pan xa złe, 
jeżeli mu coś jeszcze powiem? 

— Bynajmniej. Tylko trzeba, 
ażebyś mówił absolutną prawdę. 

— Naturalnie. 


— Więc mów. 

— Chciałem tylko tyle powie 
dzieć, że nigdy jeszcze nie miałem 
tak abrzydliwego nauczyciela jak 
pan. 

Zmieszany, nuśmiechnąłem się 
z przykrością. Na szczęście Oskar 
zatrzymał się przed  jakiemiś 
drzwiami i zaczął dzwonić. 

Pan Tornyny wyszedł do przed- 
pokoju witając się ze mną z całą 
uprzejmością. Wprowadził mnie 
nąstępnie do swego gabinetu, Tu 
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nawiązali ntakt z finansjerą 
niemiecką. - 

W machinacjach tych odśry 
wał wielką rolę zakulisową Ras 


putin, który był wykorzystywa 
ny przez Niemcy, jako świetny 
informator o nastrojach, panują 
cych wśród sfer rządzących Ro 
sją. 


Największem dziełem Ras 


putina była dymisja Mikołaie 
Mikołajewicza, która — wedłuś 
znalezionych dokumentów — w 


kołach germanofilskich w Rosji 
|uważana była za „wielką zdo- 
bycz moralną Niemiec", 

Cały szereś przytoczonych 
|przez Siemiennikowa dokumen 
|tów potwierdza potworne pogła 
ski i domysły o roli, jaką odeśra 
ła w Rosji carowa Aleksandra, 
|b, niemiecka księżniczka, 

Najciekawsze jednak jest, że 
car Mikołaj II o wszystkiem 
wiedział į jedynie dzięki nieu- 
dolności i brakowi charakteru 

tolerował zdradę stanu 
na własnym dworze, 


— 0s 


JD WMikÓW pozostawili 


w nieutulonym żalu 
150-letnia Brazyljanka, 


W Buenos Aires zmarła pew 
na Brazyljanka, Roza da Cose 
ta, która uchodziła za 

najstarszą kobietę świata. 

Przeżyła ona 150 lat. 
|  Zostawiłą oś$mnaścioro ży: 
|liących jeszcze dzieci: 14-tu sy 
[nów 1 4 córki, z których nawet 
najmłodsze przekroczyło już 
sto lat. 

Pozostawiła nadto w niens 
tulonym żalu 104 wnuków oraz 
230 prawnuków. 

Do ostatniej chwili cieszyłą 
się doskonałem zdrowiem. 
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Pogrzeb á. p. ppułk, J.. Tatary. 


wzięli udział 
stowarzyszeń 


W pogrzebie 


siedziała już wysoka, smukła, 
przystojna pani, mogąca mieć ja- 
kichś trzydzieści, a najwyżej trzy- 
dzieści pięć lat. Obok niej siedzia 
ły dwie panienki. | 

— Justyn Paryay.. nowy nau- 
czyciel.. moja żona... moje córki | 
— przedstawiał nas gospodarz. 

— Córki z pierwszego małżeń- 
stwa, uzupełnił złośliwie Oskar, 
za co został przez ojca momental- 
nie wyrzucony z pokoju. 

Pani domu zmierzyła mnie sta- 
lowym wzrokiem, dziewczęta skło 
niły się sztywno. Zrozumiałem, że 
wywarłem na kobietach złe wra- 
żenie. Pan Tornyay natomiast za 
cierał ręce z radości. 


— Będzie się pan u nas czuł do- 
skonale — zapewnił mnie. Zwy- 
kliśmy uważać nauczyciela jako 
członka rodziny. 

Pani domu i dziewczęta spoj- 
rzały na siebie z oburzeniem. 

— Ze względu na panienki — 
zaczęła teraz pani domu — bywa 
ją u nas liczni goście. Urządzamy 
często zabawy. Czy pan gra na 
fortepianie? 

— Niestety, czcigodna pani... 

— Na jakim więc instrumencie 
gra pan — indagowała mnie dalej 
odpychającym tonem pani domu. 

— Jestem niemuzykalny — wy 
mamrotałem speszony. 

W tej chwili zauważyłem złośli| 
wy uśmiech na twarzy Tornyaya. | 
Musiał poczynić jak najgorsze do| 


MATRA 


liczni przedstawiciele rządu, wojskowości 4 


społecznnych. 


świadczenia x muzykalnemi naw 
czycielami... 

— Muszę jednak zauważyć — 
wtrącił się w tym momencie pax 


| Tornyay — że pan Parvay posim 


da znakomite polecenia profeso 
rów uniwersytetu. Nawet z uniwey 
sytetu paryskiego... 

— Zna więc przynajmniej ję 
zyk francuski — przerwała męża 
wi pani domu. 

Co tu było robić? Trudno prea 
cież mówić, że pan Tornyay kłas 


mie, jeszcze trudniej przyznawaś 


się, że mówię po francusku, skorg 
nie mam o tym języku najmniej 
szego pojęcia. 

Wpadłem jednak na cudowny 
wykręt. 

— Znałem wybornie francuską 
ale skutkiem nieszczęśliwego wn 
padku, zapomniałem go całkową 
cie. 

— Ach tak? Wypadek? 

„— Spadłem razu pewnego z ką 
nia... 

— Z konia? 

Spostrzegłem, że dziewczęta rą 
czynają się interesować mną, Ini 
czej jednak zareagowała na moj 
wyjaśnienie pani domu, gdyż nu 
gle oświadczyła mi: 

— Dziękuję panu za wyjaśnię 
nia. Może pan odejść. 


(Dokończenie nastapi), 
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Echa ze 


stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W dniach od 29-go paździer | 
nika do 3-go listopada odbędzie 
się w Warszawie ogólnopolski 
zjazd historyków, zwoływany 
przez polskie Towarzystwo hi- 
storyczne. W zjazdach takich 
odbywanych co lat 5 i uznanych | 
za najwyższą reprezentację hj 
storyków polskich, biorą udział 
uczeni, profesorowie uniwersy 
tetów, profesorowie szkół śred 
nich i powszechnych. Na zjeź- 
dzie tegorocznym omawiane bę 
dą zagadnienia historyczne, m. 
in, zagadnienie, związane z ro- 
cznicą 100-lecia powstania listo 
padowego. z 500-ną rocznicą 
śmierci ks. Witolda oraz 700-1e 
ciem rozpoczęcia germanizacji 
Sląska, W zjeździe spodziewa- 
ny jest niezwykle liczny udział 
uczestników organizujące zjazd 
polskie Towarzystwo hlstorycz 
ne liczy ponad 1000 członków. | 

= 


| 

W rektoracie szkoły głów | 
nej gospodarstwa wiejskiego w 
Warszawie odbyło się pierw- | 
szę konstytucyjne zebranie ko- 
mitetu przygotowawczego polj 
skiej akademji pracy, Komite: 
ten wybrano na zebraniu, zwo- 


j| 


lanem w porozumieniu zl 
minist, przemysłu i handlu 
przez Tow. polskosamerykań- 


skie | polsko-amerykańską Izbę i 


tandiowaą. 


W czerwcu r. b. rada mlel- 
ska upoważniła magistrat do za 
siągnięcia pożyczek krótkoter- 
minowych na zasilenie fundu- 
szów obrotowych kasy miej- 
skiej w wysokości 5 miljonów 
zł. Suma ta, ze względu na sta- 
te uszczuplanie sie wpływów 
kasowych, nie wystarcza na po 
trzeby kasy miejskiej, co utrud 
nia wywiązywanie się miasta z 
zaciągniętych zobowiązań. Wo 
bec tego magistrat wystąpił do 
rady miejskiej z wnioskiem o 
upoważnienie do podwyższenia 
tej sumy o dalsze 5 miljonów. 


W Warszawie rozwinęły się 
ostatniemi czasy kradzieże róż 
nych urządzeń ulicznych. Krad 
nie się kwiaty ze skwerów | 
plantacyj miejskich. W ciągu la 
ta kradną róże, potem astry, pe 
larronie, bratki | begonje. W r. 
b. skradziono ze skweru na Kra 
kowsklem Przedmieściu 2 


wy te były zasadzone z wielkie 
mi staraniami. Miał to być eks- 
peryment kultywowania tych 
roślin na skwerach warszaw- 
skich. Zakład oczyszczania mia 
sta stwierdza często kradzieże 
koszyków do śmieci. Inspekcja 


ielektryczna otrzymała raporty, 


stwierdzające, że 
aparaty z niektórych 
elektrycznych. 


latarni 


i 
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Kradzież garderoby i biżuterii. 


Łódź, 30. 10. Ubiegłej nocy |dła garderoba, biżuterja i t. p. 
wspaniałe rododendrony. Krze” komenda policji powiatowej za rzeczy wartości kilku tysięcy 


alarmowana została wiadomo- 
ścią o 

zuchwałem włamaniu 
dokonanen we wsi Srebma 


miny Brus, pod Łodzią, na 


szkodę niejakiego Piotra Mülle- | 


ra, 


Pod osłoną nocy do mieszka | 
skradziono Inia Millera, 


dostali się przez 
wyłamanie okiennic nieznani 
złoczyńcy. których łupem pa: 


złotych. Po dokonaniu rabunku 
złoczyńcy zbiegli niespostrze- 
żeni. 

Poszkodowany Miilier, śpią 
cy w sąsiednim pokoju nie sły 


łamaniem okna i rozbiciem sza 


ly. 
Za złoczyńcami 
energiczny pościg. 
—= tx $- 


wszczęto 


KRATECZKI. 


Kruchy cel Szmulka. 


$pustoszenie na podwórzu. 


Mój Boże! Gdzie sią dobr: |Pęczniewski, który wprawdzie 


czasy dobrych interesów. 
Gdzie są chwile,. kiedy nie- 
mając w kieszeni nic, można 


było „wykombinować“ parę mil 
jardów marek. Gdzie są cza- 
sy, kiedy to pożyczało się 100 
miljonów (wartości np. 10 do- 
larów) a oddawało się 100 mil- 
jonów marek wartości 1 dola- 


a? 

Wtedy człowiek mógł żyć! 
Ą dzisiaj? Jak nie masz złotów 
ki, to nie kupisz, braciszku pā- 
czki „Grand-Prix', a 


nie pęka z nadmiaru gotówki, 
ale w cichości ducha, tak żeby 
broń Boże urząd skarbowy nie 
usłyszał, chwali sobie życie i 
zarobki. 


ABRAM CHAIM I SZMUL. 


Abram Chaim Pęczniewski 
od szeregu lat prowadzi handel 
zużytemi butelkami. Rzecz jas- 
na, że sam Chaim Abram (czy 
Abram Chaim) nie kupuje oso- 
biście butelek, ale ma swoich 


jak nie | agentów, którzy przynoszą mu 


masz 5 złotych, to nie zjesz u|kruchy towar, kupowany prze- 
„Bachus“ kolacji z jedną więk-=|ważnie na podwórkach za parę 


szą bez kropelki, Dawniej dzie- 
sięć razy w miesiącu dostawa- 
ło się podwyżki, a dzisiaj nie 
dostaje się ani razu na pięć lat, 
dawniej każdy był miljonerem 
a dzisiaj... Ale nie mówmy o 
rzeczach przykrych, życie bo- 
wiem i tak jest smętne i nija- 
kie. 

A jednak okazuje się, że ple- 
niądz leży na ulicy, jak powia- 
da tytuł jakiejś sztuki. Ot, każ- 
dv z nas przecież w wypija rok 
rocznie kilkadziesiąt butelek 
wódki, piwa i butelki te, zwłasz 
cza po wódce, lekkomyślnie 
wyrzucamy za piec, jeśli jęs- 


groszy. 

Jednym z takich dostawców 
Pęczniewskiego był  Szmul 
Gliksman. Szmulek jednak ja- 
ko człowiek o szerszym hory- 
zoncie nie ograniczał się do bu- 
telek tylko, lecz dostarczał Pę- 
czniewskiemu również stare 
żelazo, szmaty itd, co zresztą 
niema nic wspólnego ze spra- 
wą. 

Natomiast ma dużo wspól- 
nego fakt, że okoliczności zło- 
żyły się tak dziwnie, iż gdy bo- 
gaty Pęczniewski wyrówny- 
wał rachunki z biednym Gliks- 
manem, pozostało na korzyść 


teśmy kawalerami, lub wyrzu-|Oliksmana okało 50 złotych. 


camy na śmietnik, jeśli jesteś- 
my żonaci. -1 nie zdajemy sobie 
wcale sprawy z faktu, że te bu- 
telki, to pieniądz, to majątek. 
Zdaje sobie zato z tego spra- 
wę Abram Chaim dwojga imion 


Konduktorzy autobusów 
sami ustalają ceny. 


Łódź, 30. 10. Kwestja komu! 
nfkacji autobusowej jest tem- 
bardziej aktualna, że z dnia na 
dzień obserwujemy wzrost ilo- 
ści nowych samochodów. Nie 
chcemy mówić o wygodzie | u- 
rządzeniu autobusów, o zaopa: 
trzeniu sanitarnem | t. p. gdyż 
te kwestje uporządkowały już 
liczne przepisy, Jest jednak 
Jedna sprawa — —sprawa ce- 
ny. Z całą bezwzględnością na 
leży potępić postępowanie nie- 
których przedsiębiorstw auto- 
busowych, Dla przykładu przy 
toczymy następujące fakty. Z 
Łodzi do osady Śrock (pod 
Piotrkowem) płaci się 2 I pół 
względnie 3 złote, zależnie od 


M. COMERT. 


PO LATACH. 


Wioska, zarazem odświeżona 1 
zamkniętą przez las i rzekę, mia 
ła jedną tylko ulicę, przechodzą- 
cą mimo nowego merostwa, a koń 
czącą się u kościoła o wydepta- 
nym progu, gdzie jaśniały kwie 
ciem mogiły na cmentarzu, okala 
jącym świątynię. 

Piękny dzień letni pasł na błę 
kicie nieba. Było to podczas żniw, 
więc wszyscy mieszkańcy wsi — 
tarówno kobiety, jak i mężczyźni 
— znajdowali się jeszcze w polu, 
a rzędy domów wiejskich z za: 
mkniętemi okiennicami wydawa- 
ly się uśpione snem głębokim jak 
wśród mocy. Jedna tylko staru- 
azka siedziała w progu otwartych 
drzwi, otoczona gromadą zamoru 
sanej dziatwy i przed nią za 
trzymał mię Paweł de  Chenevet, 
prosząc o ukazanie mu drogi. 

Z trudnością tylko porozu- 
mień się mógł, ponieważ staruszka 
była napoly głucha. Wreszcie 
wskazała mn imponujące wieży- 
pe z czerwonej cegły na pagórku, 
r drugiej strony rzeki, i oznajmi- 


łu, ża pojazdy żadne przedostać | k 
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„wddzimisię* konduktora, na li 
nii Łódź — —Uniejów. Łódź — 
Słupca, Łódź — Turek i Łódź 
- Konin, niema ustalonej opłaty 
i różnica w opłacie od pasaże- 
ra „uprzywilejowanego” od ja- 
dącego po raz pierwszy wynosi 
2 do 3 złotych. To samo można 
powiedzieć i o wielu innych li- 
njach. Następnie jęszcze jedna 
wwaga. Autobusy mogą zabie: 
rać tylko pewną Ilość pasaże- 
rów. Tymczasem zabierają po 
drodze ponad liczbę, zaś na ro 
gatkach część pasażerów „wy- 
sadza się" dla umiknięcia proto 
kółów. 

W ten sposób omHa stę prze 
płsy policyjne. 


świeżonym niedawno, który mie 
ścił cztery pokoje na usługi tury 
stów. Paweł zamówił jeden z nich 
na noc, lecz nie zgodził się na pro 
pozycję oberżysty zjedzenia obia. 


du i poszedł najkrótszą wskazaną pintką 
mu drogą do willi o czerwonych | dzierzawe włosy, 


wieżycach, jakkolwiek oberżysta 


zapewniał go kilkakrotnie, że pa- 


Ludu nie należy demorali- 
zować — mawiał Pęczniewski 
i nie płacił Gliksmanowi należ- 
nych mu 50 złotych, zwłaszcza, 
Że w międzyczasie Giliksman 
przestał mu dostarczać towar, 
a pracował dla najgroźniejsze- 
go Pęczniewskiego konkurenta. 

I nastąpiło to, co w takich 
razach zwyklę następuje, Kliks 
man chodził kilka razy do Pęcz 
niewskiego a Pęczniewski nie 
płacił, Wreszcie 16 czerwca 
Gliksman ponownie przybył do 
Pęczniewskiego, który chcąc 
się pozbyć Gliksmana polecił 


tam da, 


już stłuc za 65 złotych, zawe- 
zwał posterunkowego, który 
spisał protokół. 

Szmuluś Gliksman za roz- 
'myślne uszkodzenie mienia Pę- 
czniecwskiego skazany został 
przez Sąd Powiatowy na 50 zł. 
grzywny z zamianą na 7 dni 
| aresztu, 


| 


Jerzy Krzecki. 


— o 


Z Poznania donoszą: 

Niezwykle tragiczny wynik 
miała zabawa Związku Zawod 
„Praca, która odbywała się w 
sali restauracji na Masztalar- 
skiej. 

Zabawa taneczna odbywała 


. 


szał szmerów sprawianych wy |się bez przeszkód do godziny 


2-giej. W tym czasie doszło do 
zatargu między organizatora- 
mi, a jednym z przybyłych póź 
niej uczestników. Nagle zjawi- 
ło się trzech osobników, którzy 
napadli na prezesa Związku 
Zaw. „Praca* Antoniego Rataj 
czaka | poranili go ciężko noża 
mi. Na ratunek przybiegli dwaj 
synowie 23-letni Władysław i 
25-letni Stefan, oraz sekretarz 


X 10: Xam W 


Trzy igły w czaszcąĘiii 


Sensacyiny proces w świecie lekalffiWa 


Sensacją w świecie lekar- 


skim będzie wyznaczony w 
tych dniach w wydziale cy- 
wilnym warszawskiego sądu 


okręgowero proces przeciw dr. 
F, o odszkodowanie za przypra 
wienie pacjentki o 

okropne kalectwo, 
spowodowane nieumiejętnem 
stosowańiem radu. 


EE ZEE TRZE EE PRIORYTET W ETZ A AK RZEKA WRAKI 


Pożar na weselu. 
Czapka zdradziła podpalacza. 


Łódż, dnia 30 paždziernika. 
W dniu wczorajszym we wsi 
Kołacin, gminy Rogów, w po- 
wiecię brzezińskim, odbywało 

się sute weselisko 
u niejakiego Stanisława Kunki, 
który wydawał zamąż córkę — 
jedynaczkę, 

O północy, gdy goście we- 
selni byli w jak najlepszych hu- 
morach, rozległ się naraz prze- 
raźliwy krzyk „gore“, 

Kto żyw wybiegł przed cha- 
tę Nad wsią zajaśniała luna 
pożaru. Palił się olbrzymi stóg 
zboża należący do Stanisława 
Kunki. Pośpieszono na ratu- 
nek. Zarówno stóg jak i stoją- 
ca opodal stodoła spłonęły do- 
szczętnie, Wartość spalonego 
objektu sięgała wysokości oko- 
ło 8,000 złotych. 

O zagadkowym pożarze za- 
alarmowano niezwłocznie po- 
sterunek policji powiatowej w 


Woźny urzędu 


X:0:X 


Rogowie, który zagadkę poża- 
ru niebawem wyjaśnił. 

Obok spalonego stogu zna- 
leziono 

czapkę I pudełeczko 
zapałek, co utwierdziło policję 
w przekonaniu zbrodniczego 
podpalenia. Posuwając się po 
śladach policja dotarła do chaty 
sąsiadów Kunka niejakich Wit- 
czaków. Czapka znaleziona 
przy zgliszczach należała do 
ojca Witczaka 67-letniego Ja- 
na, który, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, przyznał się do 
podpalenia, wyjaśniając, iż do 
zbrodni skłoniły go 
częste kłótnie 

wywoływane przez Stanisława 
Kunkę. Starzec mszcząc się 
podpalił stóg w chwili odbywa- 
jącego się u Kunki wesela. Ja- 
na Witczaka po przeprowadzo- 
nem dochodzeniu osadzono w 
więzieniu. 


wojewódzkiego 


skazany za szpiegostwo na 3 lafta. 


Z Tarnopola donoszą: 


|wyrok ogłoszony został na jaw 


Odbyła się przed tutejszym nej rozprawie. 
mu iść do djabła, gdyż od nie- trybunałem karnym rozprawa j 
go, t. j. od Pęczniewskiego pie- |karna o zbrodnię szpiegostwa. 
niędzy i tak nie dostanie. Ale |Jako oskarżeni odpowiadali Ste 
kto wie, może djabeł mu coś |fan Sambożek pseudo Łobicki, 


lat 24, gr. kat., robotnik z Bar- 


Ta niemiła bądź co bądź |minu w Rosji sowieckiej i Alek- 
propozycja strasznie zdenerwo* sander Szymbarowicz, pseudo 
wała Szmulka, który wziął ka- |Sokołowski, lat 24, gr. kat., uro 


mień, dwa kamienie, 
mienie i zaczął rozbijać leżące 
ną 
butelki.  Pęczniewski 
takie marnowanie towaru, któ- 


rego nerwowy Szmulek zdążył drzwiach z 


szłość. Odnajdywał przedewszyst | tancerką hiszpańską. O nast 
kiem w głębi wspomnień, w owej | stwach jego awantury  niłosnej 
odległej epoce, która była mu ni-| poinformowały go dzienniki 


trzy ka- |dzony w Kownie, 


prowizoryczny woźny 


Sąd wyrokiem orzekł, że 
obaj oskarżeni na wiosnę i w 
lecie 1928 r. w Rosji sowieckiej 
ujawnili  obcemu rządowi, 
względnie osobom w jego inte- 
resie działającym, wiadomości 
dotyczące 

wojskowej obrony 
Państwa Polskiego, które win- 
ny były być zachowane w ta- 


podwórzu Pęczniewskiego |Urzędu Wojewódzkiego w Tar- |iemnicy itd, a nadto odnośnie 
widząc |nopolu. 


do Sambożeka, uznano go win- 


Rozprawa odbyła się przy |nvm, że w maju 1930 r. w Wo- 


w ru 


by początkiem świata, maleńką| bryce wiadomości bieżących: 


towarzyszkę lat dziecięcych, głu- 
i uległą, którą darł za kę 
gdy nie była mu 
odrazu posłuszna. Następnie przy 
pomniał sobie nagłe swoje zarę- 


ni Marja-Róża nigdy nie przyjmo | czyny z Marją-Różą. æ 


wała nikogo. 


Gdy powrócił z Paryża, ogoło- 


Pani Marja-Róża.. Aby ukryć | cony ze wszystkiego, po roztrwo- 
się lepiej, nie przyjęła już zpo-| nieniu spadku po ojcu, matka rze 
wrotem swego panieńskiego nam | kła mu: 


wiska,. Znano obecnie już tylko 


— Uwierzę w twój żal, jeżeli o- 


z imienia kobietę, która jeszcze | żeniaz się z Marją-Różą. Ta mała 


była jego żoną, 


Chenevet. 
Ach! 
na, zdumiona, przerażona nawet, 


gdy ujrzy go znowu, zupełnie jak |nego pożycia umiał 


pomimo czasu i 0-| zamartwia się z twego powodu, 
puszczenia — panią Pawłową de|a jest tak bogata, 


że pieniędzy 
jej starczy nietylko na dwoje, ale 


zapewne będzie zdziwio- |na dziesięć osób. 


W ciągu ośmin lat ich wspól- 
uszanować 


on, gdy dowiedział się, że ona|ten wielki majątek, ale na tem 


żyje jeszcze. 


Miał zamiar jej powiedzieć... | odmawiał 


kończyły się jego skrupuły. Nie 


sobie kochanek, które 


Szczerze mówiąc, nie wiedział, co | Marję-Różę kosztowały jedynie 
jej powie.. Był jednak przekona- | łez — łez dyskretnych, których 


ny, że przyjmie go z otwartemi | śladów domyślał 


rękoma. 

Myślał tylko o tem, czy zacho- 
wała jeszcze szczupłe 
dziewczynki 
pukłem czole i okrągłych policz 


się nie mogą przez ścieżyny gór- | twartemi oczyma. 


skie, wyrąbane w skale. 


Pawał pozostawił auto awoje 


m esa bialym budynkiem nd' poryte igliwem, 


Kierując się ku czerwonym 
wicżycom przez zaciszne 


= 


drogi, | czas dopiero, gdy opuścił 
wspominał prze' swój, by podążyć do Ameryki zą 


się niekiedy, 
lecz nigdy nie widział na jej lal- 
kowatych policzkach. Nigdy nie 


ramiona | robiła mu wymówek i nigdy się 
i twarz laleczki o wy | nie skarżyła. 


Widząc ją taką zrezygnowaną, 


ach z małemi ustami i szeroko o-| jakże posądzać ją mógł o głębię 


uczucia ? 
Poznał jego doniosłość wów- 
dom 


| 


„Pani Pawłowa de C..., zrozpa- 
ozona ucięczką męża, wczoraj z 
mostu Alma rzuciła się do Sekwa- 
Byss 

Przeminęło dziesięć lat nad tra 
gicznym obrazem główki laleczki, 
zapadającej w czarną, nocną toń 
rzeki do chwili, gdy zupełnie 
przypadkowo dowiedział się, że 
nie umarła, a żyje jeszcze w zu- 
pełnem odosobnieniu, zdala od 
Paryża, gdzie umrzeć pragnęła, 
zdala od wszystkich, co znali ją 
kiedyś i pamiętać mogli. 

' = 


amkniętych, a tylko 'łoczyskach celem szpiegostwa 


£p-|czając z rąk robótkę, którą się 


zajmowała. 


Podała mu delikatną, szczupłą 
rękę, co świadczyło, że ramiona 
jej nadal były tak chude, jak 
dawniej. Twarz jej zachowała 
swój lalkowaty wyraz. Jedynie o- 
czy zdawały się mniejsze, jakby 
obciążone sennością. 

Wyrzekł głosem głuchym: 

— Wybacz mi, że cię niepoko- 
ję, Marjo-Różo... 

Drgnęła zlekka na dźwięk swe 


| go imienia w jego ustach, lecz nie 


zaprotestowała na jego prośbę o 
wybaczenie.. Zapytała chłodna, 
bezwzględnie: 

— Po co przychodzisz, mój dro 


Wielka i prawie pusta, hala | & z 
wejściowa, tchnęła | świeżością Nabierał tupetu... Poznawał o- 


wiejskiego powietrza, 

Służąca, tępa wieśniaczka, bar- 
dzo czysto ubrana w fartuch z 
grubego płótna, w milczeniu przy 
jęła bilet wizytowy, który jej po- 
dano, Zamknęła za sobą jedyne 
drzwi, wychodzące do hali, a po 
chwili wróciła oznajmiając: 

— Zechce pan wejść. 

Paweł de Chenevet wszedł, 
stropiony szybkością tego przy- 
jęcia bez cienia wahania lub ja- 
kichkolwiek przygotowań... 

W olbrzymim salonie, oświetlo 
nym czterema wielkiemi oknami, 
ujrzał Marję-Różę, która podnio- 
sla się na ieao spotkanie. wvnnaz 


taczające go meble, 
Co znaczy to „mój drogi“? 
Nigdy tak nie odzywałaś się do 
mnie. 

Wzruszyła ramionami, nie jak 
osoba zaambarasowana, lecz po- 
prostu znudzona, 


— Nie wiem już... to tak daw-| dni 


NO... 


— Słusznie mówisz.. dawno 
już powinienem był prosić ciebie 
o przebaczenie i byłbym to zro- 
bił, ale sądziłem, żeś umarła... 
umrzeć pragnęła.. Marjo-Różo... 

— Tak.. to prawda... lecz prag 
nę wierzyć, że Bóg mi przeba- 
ozy h.. 


Złoczyńcy w mieszkaniu kolonisty. | Występ nożowników na zaba | 


Smiertelny wynik zatargu, 


filji „Pracy“ Józef SĄ Mec 
ski. Nożowcy bardzo Śp 
kłuli wszystkich.  Wilkm 
Ratajczak był tak cięję 
niony, że zmarł w s% 
cyjnej lecznicy miejskgą w 
Ofiary napadu Uateczne 
opatrzyło pogotowie ikanta: 
przewożąc ich do leczę 
skiej; ojciec, został Mowe wyjeżdża 
ny do szpitala Pr o Sto (ETSC 
Pańskiego. Stan innyóiówi (A s — 
ciężki. À 3 
Wwyniku śledztwgj ! 
wano napastników źle 
licjj nożowców Florie 
mierczaka,  Bolesławijegy ; 
Feliksa Szymańskieg0% przęciwniki: 
Gramzę. fi ŁTSG. 


" 


e moż 


rszawi: 

„"iązku z pre 

Poszkodowaną ab i anka — 
cielka p Brzozowskajł zą wszeli 
ła się ona do dr. F, WSE pokonać I 


nięcia narośli na pow brócz zdob! 
F. początkowo przepf = przyjść z 
ja CE 

dzo dobry rezultat, Owy 
czenie kuracji zaś dosil gą 
ważniejszego zabieg y 


masaże radowe. któ 


czołowej nad okiem MEON piłkarstw: 
tek z emancją radowif 

ło spowodować ostati 
zejścię się 


śladów naroślię 


Pacjentka miała 4 JĄ OW | 


o dr. F. pa upływie" | 
wyjechała więc na SĘ 0Zgryw 
owe le 


po paru dniach jednaj 
|zostwa Pols 


chała, skarżąc się nmin 
Dr. F. nie odmówg, reach 


tę" 


VWnym w 
tWisłą (5:5 


bóle głowy. 
rady, zalecając, byJĄYŚ — 
proszek z kogutkiem. | gęś, 4100 


2.80 
P. Brzozowska pól, ” m. 3X1( 


przetrzymać | pow g 
wieś, przechodząc Ww 60 
wione meki. Gdy wri 
lejąc wprost z bólu, 
ponownie u dr. F, dJĘ 


że emanacja radu zui ort 


przepaliła kość CAR) ty szamp 


która spróchniała na skiej o mist 
ni paru centyrnetrów Ka między 
wych. Natychmiastowa Howem (Bui 
cja w szpitalu, połąci o do rez 


jęciem zniszczonej KI ŁKS dosz 
wała p. Brzozowskig * z Gedanją 
chybnej] śmierci. z 2e zaw 
a p A WOdY Z 

Doznane uszkod Ń formę Geda 


żenie części mózgu Wii 15 
nieszczęśliwej pacjeńigig e ewe 
niezdolną zupełnie dolis) W roku Í 
P. Brzozowska M czynnej gr 
zatem przeciw dr. F. ną, Jes 


sądową 0 odszkoddf*M terenie I 
wysokości 50.000 zł0jPosze cić ta 
4. ordem. To 


E? myślą uro 
> I$-etnieś 
, wietnego | 


wszedł w porozumień 
koresr 


dem obcego państwa fog, | 
skutecznie usiłował n w strze 
współudziału w s | wę ego, 
Nosidrosza Mikołaja, p Yszystkie 

I olski, wp 


Za powyższe zbróć lzyskano na: 


dzeni zostali Sambożłj i łów: 1. 
barowicz na karę cię? naa 900 moż! 
zienia po trzy lata. I; 667 p., 3. 
——: Jw ip . Indyw 
(Choiny) i 
| i źliwych, 2. 
— A ty mi przebač X aa 231 p. 
Różo? : RZ" (Aleksan 
Odpowiedziała bez M> a 
no i z powagą: 
— Przebaczałam 4 25-le 
Dawniej dlatego, że A 
bie kochałam... a potfksa dyr 
że przestałam ciebie Mit 30, 10. - 
s pe" steh P aty 5 
rzony — jak bardzo Jf eciem 
na. Arh R « Józefa y 
I zakrywając oczy, £ ing szenie 4 
szy w życiu zapłak tzi postanc 
kobiety, która kochi 
stała. gej ną pu 
Pomimo jasności të "he amięt: 
nia, błagał ją, by zgo ata, pi 
wspólne z nim zdr 
swej elokwencji, by $ 
naé.. Zdołał tylko - Bij 
niej obietnicę, że śl C tatr Mieć 
zawiadomi go o swoj  "łVmały.Siec 
wieniu. ją Obot 
— Czekać będę tett W Tę, zodz. 
linie, w oberży, Czeki żyw” Elna Gister 
dnie, miesiące i lata, HP Wierzyński 
CESZ... | sie za 
Odpowiedź jednak My „TEATR | 
a następnego: JA <śŚWlęty pl 
„Jest to niemożliwe I oborę oremie 
cielu. Nie chciej w tenik wy... 
oznaki wrogiego Diękęnąr A 
względem ciebie. Ty? bt TFATR 
wykłam do samotno* iia Breierą NP 
łam pokój.. gdybym f  *8 virge ba 


rzyła w szczęścia, nie” 
się na taką zamianę d 
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W 
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aa ją Var 


ózelf 

a ięki wznowieniu rozgry- 
k dd piłkarskich o mistrzostwo 
4 w siho Puhar redakcji „Kurjera 


tejskijąj 50 na będziemy pozba 
£ W nadchodzące dwa dni 
u A e 
Kanią ; 


m 
du 

A Turystów z WKS. 
tal M łódzkie drużyny 
SD s. wyjeżdżają na zawody 
sd bow 1. (ŁTSG. — Legija) i 
nny%wa (ŁKS. — Czarni). Czy 
prawy tej uzyskają choć- 
punkty — trudno prze- 


hw Lęgja znajduje się 
stad =e w takiej formie, że 
es'a"MeTana jej u siebie z tak sta- 
skiego 


Przeciwnikiem, jakim jest 


E G. wydaje się 
nieprawdopodobna. 

ZCÓPtdziej obecnie, gdy ist- 

t Jeszcze możjiwość pozo 

oka “Warszawianki w Lidze 


z protestem meczu 


ra tab iwiannka — Ruch), Woj- 
wskage za wszelką cenę będą 
n wj " pokonać Białoczarnych, 
pt Mrócz zdobycia 2-ch punk 

re przyj > om 
które fu db z pomocą War 
p) h feż | mecz ŁKS. z Czar 
aś doM ba gorąc. terenie lwow- 


biegudd mię będzie dla Czerwo- 
wanie" zbyt łatwą rozgrywka. 
iem ADF pilkarstwa polskiego po 
adowABacyjnym wyniku, uzyska 
ostatz Wisłą (5:5) 1 obecnie nie 
X:0: 


nowe Jetkoalety 


narośl 
ata £ 
ywiew 
naj 
jedna 
ię m lżynowe Jekkoatletyczne 
stwa Polski obejmować 

xdmót konkurencje następujące: 
| Im ni — 100, 400, 5000, 
Otki, 45100 m., 100, 200, 
200 m. 3X1000 m.. skoki 
| vż I o tyczce, rzuty 
» dyskiem | oszczepem. Ko 
$ 60, 200, 800 m.. 80 m. 


kiem. 
ka 


po 
„ąC 


SPORT 


TAN, 


Mecze ligowe w niedzielę. 


pierwszorzędnego |har z Turystami. 


irniży do LWOWA. 


zrezygnuje ze zdobycia 
dalszych punktów. 
ŁKS. gra obecnie nienadzwy” 
czajnie, jak to zdołaliśmy zaob- 
serwować na zawodach o pu- 
Słaba forma 
Trzmieli w pomocy oraz nie- 
udolna gra ataku nie wróży 
Czerwonym sukcesu we Lwo* 
wie. 

Jak więc widać z powyższe 
go dwa kluby łódzkie mają tru 
dne zadanie do wykonania: po 
konać swych przeciwników 
Czy im się to uda — odpowie 
najbliższa przyszłość. 

W Poznanin 2 listopada zo- 
jstanie prawdopodobnie roz- 
|strzygnięta w sprawie zdoby- 
cia tytułu mistrza Polski przez 
|Wartę. Mianowicie spotka sią 
tam obecny leader Ligi Wisła 
z mistrzem Polski r. b. Wartą 

Ewentualna wygrana Wisły 
utrwali jej czołową lokatę w ta 
beli. 

Warszawianka praenie u 
slebie pokonać Garbarnię, ma- 
jąc jeszcze szanse pozostania 
na liście arystokracji piłkar- 
stwa polskiego. 

Wreszcie Cracovia podej- 
muje Polonię. Dla gospodarzy 
wygrana jest konieczną, jeśli 
[Białoczerwoni nie zrezygnowa 
|li z uzyskania mistrzostwa Pol 
Iski. 

x 


me mistrzostwa Polti, 


ozgrywkì systemem puharowym, 


ki wdał z miejsca, z rozbiegu | 
wzwyż, rzuty kulą, dyskiem i 
oszczepem. Punktacja; 8, 5, 4 
3, 2, a w sztafetach 13, 8, 7, 3 
Rozgrywki odbywać się będą 
systemem puhkarowym 
początkowo w okręgach (na 
wiosnę), a następnie między- 
grupowo. 


D 


CHU" 


lawody lekkoatletyce 


w dziewięciu konkurenciach. 


W Rudzie Pabjanickiej od- 
były się zawody lekkoatletycz- 
ne propagandowe, urządzone 
przez Rudzki Klub Sportowy z 
udziałem miejscowych stowarzy 
szeń sportowych w następują- 
cych konkurencjach: 

Bieg 100 mtr.: 1. Bystry Apo 

|lonjusz 12 (RKS), 
|Zbigniew 12,2 (RKS), 3. Jarzę- 
bowski Janusz 12,4 (Odrodze- 
|rie). 
Pchnięcie kulą: 1. Jarzębow 
jski Janusz 10.60 (Odrodzenie), 
2, Bystry Apolonjusz 9,30 (R. K. 
S.), 3. Galus Kazimierz 8,68 (Od 
rodzenie). 

Skok wzwyż: 1. Bystry Apo 
lonjusz 1,65 (RKS), 2. Oleśnicki 
Zbigniew 1,55 (RKS), 3. Jarzę- 
bowski Janusz 1.50 (Odrodz.). 

Dysk: 1. Bystry Apolonjusz 
30,13 (RKS), 2. Jarzębowski Ja 
nusz 28.38 (Odrodzenie), 3. Ka- 
|szyński Eugenjusz 28,35 (RKS). 

Skok o tyczce; 1. Oleśnicki 
Zbigniew 2,85 (RKS), 2. Kaszyń 
Iski Eugenjusz 2.55 (RKS), 3. 
Bystry Apolonjusz 2.45 (RKS) 

Qszczep: 1. Kaszyński Eug. 


Diterowie rezerwy roczników 1003 | 1878 


4-go listopada na kontrolę. 


Łódź, 30. 10. Jak nas informują, w 
(daniu 4 listopada b. r. o godzinie 9 ra- 
no w lokaiu PKU. miasto — Łódź II 
ndbędą się kontrole oficorskie (ulica 
św, Jerzego Nr, 2, pokój 20). 

Na kontrolę winni się zgłosłć: 1) 
oficerowie rezerwy 1 pospolitego ru- 
szetwa oraz byl! urzędnicy wojskowi 
(zwolnieni z wojska) rocznika 1833 
prez 2) oficerowie pospolitego rusze- 
nia I byli urzędnicy wojskowi roczni- 
ka 1878 (zwolnieni z czynnej służby). 

Wszyscy podlegałący kontroli sti- 
cerskiej winni się stawić w pelnem 
umundurowaniu z bronią boczną, lor- 
netką | torbą oficerską — ma koszt 
własny. 


$ymfonja wzrokowa wsi polskiej. 


2. Oleśnicki | 


[1] ŻYCIE EKONOMICZNE. [__—1 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POL|wypłaty na Warszawę 57.60-- 

SKIEGO ZAGRANICĄ. (57.74. 

Londyn 43.38, Praga 376.83 | 
139.10 (RKS), 2. Bystry Apolo- |— 378.85, Wiedeń czeki 79.34 
njusz 36,50 (RKS), 3. Oleśnicki|-- 79.62, Zurych 57.72 i pół, 
Zbigniew 37,47 (RKS). |Berlin 46.90 — 47.30, wypłata 

Skok wdal: 1. Bystry Apolo |ua Warszawę i Katowice 46.90 
njusz 5,87 (RKS), 2. Jarzębow- |—. 47.10, na Poznań 46.925 — 
(ski Janusz 5,73 (Odrodzenie), 3. 47.125, Nowy Jork 11.22. 
|Kaszyński Eugenjusz 5,67 (R. | 16.44, czerwiec 6.48, lipiec 6.54, 
K. S.). ea i sa | GIEŁDY ZAGRANICZNE. [sierpień 6.57, wrzesień 6.60, lo” 
|, Sztafeta olimpijska: 1. Rudz| Londyn. Notowania końcy- [20 6.39. 
ki KL Sp. w czasie 3,55, 2. Od- we zde Jork 485.81, Berlin| Liverpool, 29. 10. Egipska, 
rodzenie w czasie 4,06, 3. Sokół 20.38 i 1/4, Montreal 485.15 |zamknięcie: listopad 9.11, gru- 
w czasie 4,22, Hiszpania 44, Amsterdam 12.06 |dzień 9.17, styczeń 9.20, ma: 
|. Bieg 1500 mtr.: i 1/8, Bruksela 34.84 i pół, Wło |rzec 9.35, maj 9.52, lipiec 9.59. 


W Rudzie Pabianickiej 


BAWEŁNA, 


Liverpoot, 29. 10. Amerykań- 
ska, zamknięcie: październ.k 
6.10. listopad 6.11, grudzień 
6.16, styczeń 6.22, luty 6,26, ma 
rzęc 6.34, kwiecień 6.38, maj 


1. Lapeta | 


|Stan. 4,56 trzy dziesiąte (Odro- chy 92.79, Szwajcarja 25.02 i| Nowy Jork. 29. 10. Amery 
|dzenie), 2. Beda Antoni 4,57 — |38, Kopenhaga 18.16 Sztok- |kańska, zamknięcie: listopad 
(Odrodzenie), 3. Kamiński 5.02 |hojm 18.10 i pół, Oslo 18.15 i 7/8 |11.18, grudzień 11.33, styczeń 


(Strzelec). 

|  Nadmieniamy, iż pany za | 
|wody odbyły się przy złym sta- 
[nie pogody i ciężkim terenie. 


| — 2) 0 


25-1ecie Cracovii. 


| 

| 

| Czołowy klub krakowski 
|Cracovia, obchodzi w rokn 
przyszłym jubileusz 25-lecia, 
|zapowiada z tej okazji szereg 
[ciekawych imprez sportowych 
w różnych gałęziach sportu. 


Helsingfors 193.05 Praga 163.73 11.55, Loco 11.45. 
Wiedeń 34.46, Warszawa 43.36 |listopad 11.18, 

Paryż. Notowania końcowe: (Styczeń 11.55. 
Londyn 123.83 i pół Nowy Jork rzec 11.75, kwiecień 11.84, maj 
25.49. 111.07, czerwiec 12.05, listopad 

Gdańsk. Notowania końcowe ; |12.14, sierpień 12.23, wrzesien 
100 złotych 57.61 — 57.75, czek !12.32. 
na Londyn 24.99 i pół, telegr. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 


Na zebraniu giełdy waluto- | wano po kursach  wczoraj- 
wej tendencja była mało zmien (szych. Na polu prywatnych pa- 
na, większość bowiem dewiz |pierów lokacyjnych obroty by- 
utrzymała dotychczasowy pori/łyv dość skromne, gdyż materiał 
ziom kursowy. Obroty dewi-|bvł zbyt szczupły. Z tego więc 
zami poważnie się skurczyły. |powodu nie doszło do tranzak- 
Zmniejszenie się obrotów jesticvj 4 i pół proc. L. Z. Ziem- 
zwykłym objawem, obserwo-|skiemi, aczkolwiek znajdował 
wanym od dłuższego czasu, w|Się nabywcy, skłonni do czy- 
ostatnich dniach miesiąca, gdy | nienia zakupów po kursię wyż= 
instytucje bankowe na potrze- |szym od' poprzedniego. 8 proc. 
jby swej klienteli zużywają |L. Z. m. Warszawy i 8 proc. L. 
własne rezerwy, od zakupu|Z. m. Łodzi podniosły się o 25 
więc na giełdzie się wstrzymu- |gr. oraz 8 proc. L. Z. m. Częsta 
ią, Dewizy na Budapeszt, Bu-|chowv o zł. 1.25. Za 7 proc. L. 
kareszt, Holandję, Londyn, Pa- | Z. Ziemskie (dolarowe) płacono 


Kontrakty? 
grudzień 11.4!, 
luty 11.63, ma- 


x 


..... 
a, 


Poza tem każdy ze zgłaszających 
się powinien przy sobie posładać: 
| książkę stanu służby oficerskiej, ka” 
[sẹ mobillzacyfną f Inne dowody o 
zmianie zawodu cywilnego i osiągnę 
tego wykształcenia, 

Stawiający się na kontrolę oficsr- 
skle podlegać będą dyscypimie woj- 
skowej. 


Oficerowie, którzy nie zgłoszą ss |'VŻ, Pragę i Szwajcarię obie-|kurs poprzedni. Z obligacyj 
w przepisanym terminie I w oznaczo |FAIY po kursach niezmienio-|magistrackich drobną zwyżkę 
nem miejscu odpowiadać będą przed NYCH. Dewizy na Belgję zy-|(25 gr.) osiągnęła 6 proc. Poż. 


skały na kursie 2 gr., natomiast 
o 0.01 grf. (na 1 dolarze) obni- 
żyły się dewizy na Nowy Jork 
(wpłaty i czeki oraz kabel). 
Banknoty Stan. Zjednocz. przy 
bardzo szczupłych obrotach 
straciły ćwierć gr. na dolarze. 


Wośskowym Sądem Karnym. w wy- 
padku mniejszych przewinień odpo- 
wiadać będą przed Sądem Dyscypi!- 
narnym. 


VI z 1926 r. 


AKCJE — MOCNIEJSZE. 

Większość akcyj nowych 
przedsiębiorstw zaszła do tąk 
niskiego, w stosunku do rzęczy 
wistej wartości, poziomu, że 


—:0:— 


bla, ajj ©*75 m., 4200 m., sko TR BO ód) « ob MOCNIEJSZA 5 PROC. POŻ. |rzeczy musi Być słomiowe ni 
F. ok Spo t kilku low h „kKŁoZSpiewane  oDrazy. KONWERSYJNA. noszenie się kursów. Z akcyj 
lu zo r W S ac 5 Na świetny pomysł wpadła wy-|ny I promtenny właśnie przez to, żej , Wprawdzie obroty paoura ROW > Fa ej 
ść © $ , : r twórnia „Blok”, postanowiwszy stll-|poslada czar swolsty, którego noso. | Mi państwowemi nie przybrały skiego zyskały na RUTSIE ZA. 
«sd a w parias arsa P; POWO ZO sje z odle- |mować temat znanej noweli sienkio- |bieniem jest jasnowłosy blekltnocki | Większych rozmiarów, jednak |2.50 przy. małej naogół podaży. 
tów między Sztekerem a Poz Walki w poszczególnych wiczowskiej „Janko = Muzykant”, |chłapaczek, Stefan Rogulski, grający |OQCZUWAĆ się dawał nastrój [Z akcyj przemysłu cukrowni- 


mocniejszy. Wzorem gieldy |czego podniosły się o pół złote- 
poznańskiej 5 proc. Poż. Kon-|qo akcje Warszawskiego Tow. 
wersyjna miała tendencję moc- |Fabr. Cukru. Z akcyj kopalnia 


gdzie dusza wsl polskiej jest uchwy- 
cona w jej najcharakterystyczniej- 
szych przejawach. Jeszcze lepszym 


na swołch skrzypeczkach rzewną me- 
lodję wsi polskiej. 
Zdjęcia Inż. Gntazdowskiego — to 


aston wagach na meczu Warszawa— 


Łódź, który odbędzie się w nie 
|dzielę o godz. 12 w sali kina 


: wody ze względu na 
a Ý lormę Gedanji odbędą się 
oDadzie ewent. na począł 

a, 
roku bieżącym mija 
czynnej gry W, Cylla w 
S nożną, Jest to jedyny 
„A lerenie Łodzi, mogący 
A Posze cić takim długolet- 
£kordem. To też ŁKS no- 
ne myślą uroczystego ucz- 
5-letniego jubileuszu 
etnego piłkarza. 


Kiwi 
lw 


y korespondencyjnvch 
Mech w strzelaniu Związku 
y szły skięgo, odbywających 
taja $ wszystkich oddziałach 


elsk 


i, w powiecie łódz- 
ano następujące wy- 
łów: 1. Chojny — 674 
możliwych, 2. Tu- 
1 (aka Fark — uż 

+_ Indywidualnie: ý 
AE (Chojny) — 245 pkt. na 
Ae tliwych, 2, Jóźwiak W. 
i Se — 231 p, 3, Łabudziń- 

8. (Aleksandrów) — 229 


`~ 


o 


30. 10. — W związku 


astel idającym w najbliższym 
dzo dp zleciem racy społecz 
« Józefa olczyńskiego, 

it o enie Śpiewacze im 

aks ję Azji postanowiło wydać z 


kę?ecjalną publikację, 


tey, upamiętnione zostaną 
É E iubi $ 


ci 


na” 


l 
Śr ata, położone na po! humoru (Harry Hardt w roli wesołe- —:0:— program na dzień bież. 
g [12.10—12.36 Koncert gramoł 
Ik $ à TEATR MIEJSKI. REWJA MODY. odbędzie się przedstawienie dła dzieci, na którem |12.10—13.10 Koncert gramol. 
p itra Powtórzenie „Kawalera Pany“, Wielkie zafnteresowanie wzbudził gościnny powtórzona będzie bajeczka w 3 akt. ..Czerwony |13,10—13.25 Kom. meteorol 
e 20 Gis atT Mieki + vwstepuje z premiera far- występ Władysława Waltera. ulubieńca warszaw kapturek ó Bilety do nabycia w kasie teatru. 14.30 Przegląd wydawnictw perło- 
swoja  *Ymały.Siedleckiego „Mamas do wzię- | skiej publiczności w rewji mody p. t „Sezos| TEATR MINJATUR „KAMELEON“. dycznych. 
ją Obot „. | Idzie”, która odbędzie się w Teatrze Miejskim Sienkiewicza 40, 115.00 Kom gospodarczy. 
eo c den wy- ą i 
„3 u Teatrze Miejskim koka kto JONE w niedzielę dn. 2 listopada o godz, 12 w pol. stko się oł wi owad latać N 18:20. Konmokkatr, 
Z 4” wa Giszed i Karol Hanusz oraz para Udział biorą artystki | artyści Teatru Miej- W sobotę premjera rewji. której wystawa prze | 15.50 Lekcja francusk. 
kta; w i yńskich. skiego. Eksponaty wystawiają pierwszorzędne | wyższy wszystkie dotychczasowe p. n. „Pod zna |16.10—16.25 Opowiastki dla dzieci, 
E e kinenan 74. firmy łódzkie. walca“, 16.25—17.15 Koncórt t 
nak FH, KAMERALNY, + sarati ea 17.15 Odczyt. 
aM r sety płomień* Maugham'a. «EATR POPULARNY W SALI GEYERA DYŻURY APTEK. 17.45—18.45 Koncert. 
ŁA to amera komedii Vecneulta Poeti 4 listopada o godz. 8.15 wieczorem Teatr Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- |18.45 Codz. odcinek powieściewy. 
K | Dy SCzóre wystąpi zespół Reduty ze | Popularny w sali Qeyera wystawia wodewii w| kowska 193), E. Millera (Piotrkowsia 46), |1900—1915 Rozmattości. 
yt Kens'a „Świerszcz za kominem“, f RR p. Ę otw wojskowe", Bilety do na-| W, Groszkowskiego (11 Listopada 15), Pe- |19.15—19.35 Prot. K. Simm.—Ze świa 
icla w kasie teatru, „acz AER : łe a i 
moki w FATR PĄPULARNY. ? Przedstawienia. dla dzieci. relmana (Cegielniana 64). H. Niewiarow-| ta przyrody. „Z biologji wód słod 


era S.ekrowej komediji 
Sóć bagłtzy”. 


„Colosseum* w Warszawie, od 
będą się w następujących zesta 
wieniach: 

Waga musza: Urkiewicz (Mak 
kabi) — Pawlak (IKP), waga 
kogucia: Borenstein (Mak.) — 
Cyran (Zjedn.), waga piórkowa: 
Anders (Mak.) — Zieliński (W. 
|Man.), waga lekka: Głowacki 
|Skra, Warsz.) — Klimczak (So- 
|kół), waca półśrednia: Strzelec 
|(Skra, Warsz.) — Seweryniak 
|(Sok.), waga średnia: Garbarz 
|(Mak. warsz.) — Stahl I (IKP), 
|waga półciężka: Warsz. vacat 
— Rosław (Zjedn.), waga ciężka 
|Finn (Mak. warsz.) Stibbe 
|(Union), W drużynie warszaw- 
[skiej uderza brak pięściarzy Po 
lonji, którzy nio wrócili jeszcze 
ze Skandynawii. 

| (2) W niedzielę odbędzie się 
|mecz o mistrzostwo m. Łodzi: 
|Turyści — WKS, Spotkanie to 
będzie tem ciekawsze, że obie 
drużyny odniosły zwycięstwo 
|nad drużynami ligowemi ubieg- 
jłej niedzieli, 

i INY ie 


25-lecie pracy Społecznej 
dyr, Józefa Wolczyńskiego. 


lu pracy społecznej. 

związku z powyższem Sto 
puera apa Śpiewacze im. Mo- 
jniuszki, którego założycielem i 
|prezesem jest dyr. Wolczyński, 
(zwróciło się do szeregu wybit- 
|jnych osób w Łodzi z prośbą o 
|współpracę i umieszczenie w 
jprojektowanej publikacji swo- 
lich prac. 


C, Vautel*a 


Dnia 1 listopada o godz. 12 w południe w Te-| 5% 
atrze Popularnym w sali Geyera. Piotrkowska 295| wicza (Stary Rynek 9), 


pomysłem była współpraca jednego z 
najwybitniejszych obecnie pisarzy pol 
skich, Ferdynanda Goetla. Dzięki po- 
łączentu tych dwóch nazwisk Sienklie 
wiczą 1 Goetla, 
powstał scenarjysz, 

będący swojego rodzaju unfkatem, w 
Polsce, Teraz, gdy fllm ten jest już 
przez wytwórnię „Blok* ukończony 
stwierdzić można dokładnie walory 
„Janka-Muzykanta”, Film ten jest jas 


„W pogoni za milionami” 


na ekranie kina „Odeon” i „Wodewil,'. 


Był przed kilkunastu 


w dziejach kina, kiedy lllmy, t. zw.|się tylko w nieznacznym epizodzie. 


awanturnicze, pełne karkołomnych 
skoków 1 szalonych pościgów, ucho- 
dziły niemal za arcydziela X-ej Mu- 
zy. Ponieważ rewolucja dźwiękowa 
| colneta sztukę filmową o 25 lat, w 
okres fotografowanego teatru, więc w 
porównaniu z „talkiesami*, filmy a: 
wanturnicze (nieme) zaczynają znów 
uchodzić za „prawdziwe kino”, W 
każdym razie, na filmie „W pogont za 
miljonami", fllmie niemym, zgoła prze 
ciętnym, lecz obfitującym w momenty 
„kinowe”, pelne ruchu I werwy, 
publiczność nie ziewa, 
nie „sarka“, Jak to bywa na współ- 
czesnych śpiewanych „szlagierach”, 
W filmie „W pogoni za milionami" 


Luciana Albertini'ego. Podziwia się 
nadto prześliczne drogi włoskie, wilą- 
ce się serpentyną po skalistych brze- | 
gach, jeziora, podziwia się zawrotny 
ped samochodów, malownicze zamki i 
|pelne wdzięku krajobrazy, wśród któ 
rych toczy się akcja, niepozbawiona 


swojego rodzaju cacka, istne arcy-|NieJszą i w rezultacie zyskała 1 
dzieła proc. Za 4i pół proc. Prem. 
Poż. Inwestycyjną płacono rów 

„Janko-Muzykant* będzie filmem |Nież drożej o trzy ćwierci proc. 
dźwiękowym; ale ci, którzy widzieli |Dolarówką nie doszło do więk” 
KO na warsztacie, bez synchronizacj |SZYCh tranzakcyj, drobne zaś 
I dźwięków, stwierdzają jednocześnie | — nie zostały ujawnione w Ce- 


sztuk! operatorskiej. 


nych płacono o zł. 1.50 drożej 
za akcje Warsz. Tow. Kop. Węą 
gla. W grupie akcyj metalur- 
gicznych wyżej o zł. 2.25 pła: 
cono za Rudzkiego, natomiast 
pozostałe Norblin i Ostrowiec) 
zmian kursowych nie wykaza- 


laty, okres|go opryszka), 


podziwia się wyczyny akrobatyczne | 


kiego (Aleksandrowska 57), S. Jankiele- 


że „rozśplewane” są już same obra- |dule giełdowej. 10 proc. Poż.iły. Zanotowano akcje Warsz. 
zy, eęzod od słowy 43 końca |Kolejową, 3 proc. Prem. Poż.|S. A. Budowy Parowozów bez 
wielką symfonię wzrokową. (ep) |Pudowlaną oraz 8 proc. i 7 kuponu za 1929/1930 r. w wy- 
proc. Listy zastawne i obligacje |sokości 11 proc. 

banków państwowych naby- 


Radjo-kącik 


—:():— —:0:-— 


Elza Temary ukazuje 


PROGRAM STACJI WARSZAW- [19.35 Komunikaty pras. 
zań SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. |19.55—20.00 Komunikaty sportowe. 
M Piątek: 20,00 Pogad, muz. 


20.15 Koncert symf. Po koncerce 
komun, meteorol., program ną dzień 
nast. oraz nadprogram. 

23.00 Skrzynka poczt, w języku fran- 
cuskim. 


11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramof. 


W walce o Polskę 
13.15—13.20 Program dzienny ! komu- 
Niepodległą. nikat teatr. 


Łódź, 30. 10. Jak się dowła- 15.50 Lekcja francuskiego. 
dujemy w połowie listopada b. |16.15 Muzyka gramot, 
r. nakładem księgarni „Czytaj“ |1745 „Z psychologii miłośnika foto |Kónigswusterhausen, plątek 1634,9 m. 
w Łodzi — wyjdzie z druku| gratji”, p. E. Lorenz, |1430—15.00 Program dla dzieci. 
książka starosty Aleksy Rżew- | 1745—18.45 Koncert. 15.00—15.30 Program dla dziewcząt. 
skiego — p. t. W walce o Pol- |1845—19.10 Rozmaitości. 16,30—17.30 Koncert 
skę Niepodległą od roku 1905 |19.10—19.25 Komunikat Izby Przemy- |17.30—17.55 Franz NABL. czyta wła- 
do roku 1930. słowo-Handl. i program ma dzień sne utwory. 
19.25 Muzyka gramof. kultura" — odczyt dr. O. Hausera. 
19.35 Prasowy dziennik radj. 19.00—19.25 Angielski dia zaewanso- 
20.00 Pogad, muz., p. K. Stromenger. | wanych. 


TEATR „DOBRY WIECZÓR”. 


Ciesząca się niesłabnącem powo- 
dzeniem rewja „Tylko dla dorosłych‘ 
w żywiołowem tempie grana przez 
artystów tej mlary co Kamiński. Dąb 
rowski, Koziarski, Hryniewiczówna. | gramoł. 

Melodystówna f t. d. jest żywo ukias | 
kiwana przez publiczność. Dziś dwa Katowice, piatek 408,7 m. 
przedstawienia, 11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12,10 Sygnał czasu 


|20.15 Koncert symf. Po koncercie |19.30—19,55 Wykład dla lekarzy, 
komunikaty | skrzynka poczt techn, |20.00 Występ Erykl Helmke, 
23.00—24.00 Koncert życzeń z płyt |20.30 Koncert. 
22.00 Płyty gramofonowe. 
Nast, muzyka lekka, 


kich: Niektóre ciekawsze robaki 1 


(b) mięczaki wód słodkich". 


Ciekawy proces literata. 


Na francuskim rynku księgar |ni, Pisarz jednak nie dał za wy- , Wob 


skim ukazała się w roku 1921 
sensacyjna powieść popularnego 
pisarza Charles Petit p. t. „Przy 
gody miłosne Rasputina”. 

Sip kilkoma tygođniami | 
na ekrany paryskie wszedł film | 
„Człówiek o | 


zielonych oczach“, | 
"nii srąge w nawiasach, pod o* | 


cjalną nazwą obrazu wytwór- 
nia umieściła napis „Przygody 
miłosne Rasputina”, 

Pisarz francuski, dowiedziaw 
szy się o tem, zaskarżył wytwór 
nig do sądu z powodu popełnie- 
nia plagiatu. Przedstawiciele wy 
twórni zwrócili się do Charles'a 

etit w celu wyjaśnienia sprawy 
i oświadczyli, że biografja Ras- 
putina jest 

wszystkim znana 
i należy do historji, nie zaś wy- 
łącznie do autorów sensacyj- | 
nych powieści, Pisarz francuski | 
uparł się jednak przy svem 
twierdzeniu i oświadczył, że 
skarży wytwórnię z powodu u-| 
życia nazwy jego powieści, | 
Dlaczego nazwaliście w | 
filmie Rasputina człowiekiem o | 
zielonych oczach, tak samo, fak | 
w mojej powieści, wówczas, — 
gdy w rzeczywistości miał on 
oczy niebieskie? 

zapytywał pisarz filmowców, — 
Przy zabójstwie nie byłem obec 
ny, lecz przedstawiłem go tak, 
jak podpowiedziała mi moja fan 
tazia. 

— Przecież į książe Jusupow, 


ec tego, że w kuglarzy i 
granę i w ten sposób uzasadniał |znachorów nie wierzę, pozosta 
swą pretensję: |je mi przypuszczać to drugie... 
— W takim wypadku albo| Sprawa ta znajdzie się na wo 
ja jestem kuglarzem, albo ksią- |kandzie sądu paryskiego, o ile 
żę Jusupow wołał w swych pe- |interwencja znanego literata 
miętnikach  zużytkować moją |francuskiego Bienschtoka nie da 
wersję, zamiast pisać prawdę. |pozytywnych wyników, 


Ww walce ze zbrodnią. 


DYNASTJA PINKERTON'O 


Największa instytucja wywiadowcza w St. Zjednoczonych. 


W pierwszych dniach paź-| nych zamachów, natomiast jed- 
dziernika zmarł jak donieśliśmy | nak istniały tutaj 
w Nowym Jorku Allan Pinker- organizowane związki 
ton, wnuk słynnego Allana Pin- stępcze 
kertona, założyciela o dokładnie  rozplornowanych 
dynastji detektywów, | kradzieżach, mordach  rabunko- 
Śmierć jego, ponownie zwróciła | wych, przemytuictwie, oszustwie 
uwagę na instytut detektywów,/i t d, 
słynny w całym świecie jako or-| Pinkerton — pozostawiwszy za 
ganizacja 0 międzynarodowem | sobą działalność 
znaczeniu, | przywiózł do nowej ojczyzny jako 
Stworzył tę instytucję Allan | jedyne zasoby swoją inteligencję 
Pinkerton, młody Szkot, którego | i męstwo. Mając do wyboru bądź 
fala rewolucyjna, powetała w | obranie środowiska organizacyj 
Anglji w roku 1838, przerzuciła| przestępczych dla pozyskania ja» 
do Nowego Świnta. kichholwiek warunków bytu, 
| bądź walkę z niemi, zgodnie z 
charakterem swym obrał tę o- 


Goad 


Młody rewolucjonista, po znas 
lezieniu się na lądzie Ameryki, 


polityczną — | 


kraju nieograniczonych możliwo- 


P - S : 
ści, zrozumiał odrazu, że zagadnie 


nia życia spolecznego przedsta- 
wiają mię tulaj zgoła inaczej, niź 
w Anglii. 

W Ameryce owych czasów nie 
było wojen domowych ani prób- 


który zabił Rasputina, nazywa 
go człowiekiem ò zielonych o» 
czach i opisuje scenę zabójstwa 
podobnie jak to robi pan — tłu| 
maczyli przedstawiciele wytwór 


Zamieszki w Indjach, 


Zwołanie Wszechindyjskicgo Kon- |dzy tłumem a pollcją, Zdjęcie — poll- 
kresu w Bombaju zaostrzyło ruch śe- |cja rozpędza manlilestantów (Fox Mo 
paratystyczny Indył, Codziennie pru- | vletone News). 
sa donosi o starciach ulicznych milę: | 


RADY ZYCIOWE. 
Nie rozgłaszajmy. 
1. Powierzonych nam tajem 7. Rzeczy, 


á w rodzinie; 

2. Małych słabości człon- 8. Naszych niepewnych je 
ków rodziny oraz przyjaciół; |szcze zamiarów na przyszłość; 

3. Plotek o sąsiadkach; 9, Zdarzeń, nas jedynie bli- 

4. Naszych drobnych cielesjżej obchodzących; 
tych dolegliwości; 10. Wysokości 

5. Niepewnych nowości; chodów. 

6. Wad naszych przyjaciół; 


— a — 


które zachodzą 
nic 


naszych do* 


—')--— 


statnią alternatywę, 

Szczęście sprzyjało mu. Był ta 
szczegół najważniejszy dla pozy- 
| skania podstaw do karjery. Już 
wkrótce po przyjeździe do A- 
meryki wykrył 

bandę fałszerzy pieniędzy 


i jako hasło rozpowszechniła się| 


po Stanach Zjednoczonych wiado 
Imość: 
„Pinkerton strzeże was przed 
fałezywemi dolarami*, 
Okoliczność ta wysunęła go na 
widownię jako indywidualność 
godną uwagi: Pinkerton został 
szeryfem okręgowym, zastępcą 
naczelnika policji w Chicago. 
I tutaj odrazu wystąpiły na jaw 
jego smdolności organizatorskie, 
gdy stworzył komisję nadzorczą, 
mającą na celu 
kradzieży materjałów budowla- 
nych, nagromadzonych w ogrom- 
nej ilości z powodu przeprowadza 
nia kilku nowych nij kolejo- 
wych. Organizacja  Pinkertona 
pracowała z niesłychaną sprawno» 
ścią przy wykryciu złodziei, a że 
x:0 


ustrzeżenie od | 


rytowany. 
Codziennie wieczorem usta- 
|wiano w pokoju 
nowe kwiaty 
i codziennie rano 
ich zniknięcie. 


w owych czasach załatwiano się 
z nimi metodą uproszczoną, 

rozstrzeliwując ich odrazu, 
przestępcy obrać sobie musieli in- 
na pole działalności. 

Tę napoly urzędową organiza- 
cję Pinkerton wkrótce zamienił w 
przedsiębiorstwo prywatne i w ro- 
ku 1852 powstała „Państwowa a- 
gencja detektywów  Pinkertona* 
(Pinkerton's national detective 
agency) i tak zwie się do dnis dzi 
sie jszego. 

Kierując swoją instytucją, Pin 
kerton zawsze przeprowadżał wła 
sne pomysły, aczkolwiek idea je- 
go nie zawsze była w zgodzie z 


nizację swoją oddał na usługi wal 
ki z niewolnictwem, rozpowszech= 
nionem jeszcze w Stanach polu- 
| dniowych; w wojnie domowej w 
roku 1861 stał się osobistym o- 
brońcą prezydenta Lincolna, to- 
warzysząc mu wszędzie jako ma- 


vice“ czyli pierwszą 

instytucję wywiadowczą 
tajną Ameryki i stanął na jej cze 
le dla udaremnienia ruchów stro 
ny przeciwnej. 

Po wojnie domowej Pinkerton 
powrócił do zajęć swego prywat: 
nego przedsiębiorstwa. Wykrył 
kilka sensacyjnych 


waczy, która uniosła zdobycz 700 
tysięcy dolarów. Pieniądze zosta 
ły odzyskane bez straty dla chwi 
lowo poszkodowanych. 

Pinkerton zmarł w 1884 roku. 


pojęciami nmerykańskiemi: orga: | 


| 


stwierdzano |prowadzony do 
Śladu złodzieja poustawiał we wszystkich ką- 


Pułapki z goździkkami. 


Właściciel jednego ze dworów |znaleźć nie 
wiejskich w Anglji był bardzo zi |szcie 
|stwierdzić, że kradzieży 


było można, aż wre |tach pułapki na szczury £ 
domownikom udało się |nętą, w postaci słoniny t 
doko- |pachnącego sera, Ale 
nuje nie kto inny, tylko liczne w |nie dały się wziąć na pð 
okolicy szczury, |a kwiaty 

Właściciel domu więc, do-| 
ostateczności 


ginęły dalej, 
Dopiero kiedy pań 
|wpadł na pomysł, ażeby 
przynętę ozdobić pacii 
kwiatkiem, udało się A 
plagą doprowadzić dop 
nego skutku. 

Ciekawem tem zjawisk 
jęli się uczeni i stwierdł 
trudu, na podstawie obs 
i badań w ogrodach z 
nych, że w istocie szcz 
góle gryzonie, są bardzo) 
wi na woń kwiatów. 

W ogrodach zoologi 
zdarzało się widzieć 08 
|gatunkj szczurów, zamki 
klatkach, jak wyrywały: 
kraty kwiatki z butonień 
|liczności, jeżeli się zbyt 
do klatki, a dozorcy twi 
że nawet przejedzonefa 
ra można obudzić z letaf 
żeli mu się podsunie pod 

ulubiony jego kwink 

Wszystkie gryzonie, ják 
|kazuje, mają skłonność 
ko pachnących kwiatów, 
|że i czerwone goździki, 8 
i szczurów domowych, tof 

frontu antybolszewickiego. podobnie odkrywają tę 

Nie jest wykluczone, że dziś, [ność w sobie przez głód 
gdy zmarł wnuk Pinkertona, do-|raz przekonają się, że Ził 
wiemy się może z pamiętników, |kwiat daje im upojenie, t 


A AW 
A 
w vy 


za jedyne zadanie utrzymać pre- 
stiż i znaczenie swej instytucji, bo 
wiem konkurencja dziś jest wiel- 
ka w tej dziedzinie, a liczba za: 
kladów detektywów stanowi le 
gjon w Ameryce. 


Następcy Pinkertona, jak i jego 
konkurenci nie stworzyli dotąd w 
swoim zakresie nice nowego. Jed- 
nak w roku 1919 Agencja Pinker 
tona została wyznażzona dla ode» 
granie roli potęg" światowej w 
znaczeniu politycznem, jako or 
gan wykonawczy 


jor Allen. Zorganizował wówczae | 
tak zwany „Federal Secret Ser- 


wypadków, | 
pomiędzy innemi bandę włamy*! 


czy plan ten miał 
| 


to nowody 


Í 
Í 


| 


Syn jego, William Allan Pinker-| 


ton i wnuk, Allan, przezwany 
„milczącym szefem“ mieli sobie 
x 


Wartość odżywcza masła. 


Doświadczenie Japończyka. 


Japoński uczony J. Osaki, 
prof. Uniwersytetu w Tokio, za 
jat się zagadnieniem wartości 
odżywczej tłuszczów. Okazało 
się, że największe własności od 
żyvwcze, największą Ilość wita- 
min 

poslada masło, 
W doświadczeniach na zwierzę 
tach mógł się prof. Osaki prze- 
konać, że wartość odżywcza 
masła jest dwa razy tak duża, 
jak sadła. Ta sama ilość masła 
spowodowała w doświadczeniu 
przyrost 141 gramów, podczas 
gdy sadła tylko 80 gr. Naibl'- 
żej masłu pod względem warto 
ścl odżywczej, zdaniene prof 


Dwa obrazki z Hiszpanji. 


F» 


Osaki jest olej rzepakowy, n 
nas mało używany, przyrost bo 
wiem na wadze wynosił 130.5 
gramów, Tran 112 gramów, oli 
wa 114 gr. łój wołowy 96 gra- 
mów. W świetle tych badań o- 
kazuje się, że nie jest to tylko 
kaprysem smakoszy, stawiają- 
cych masło na czele 
wszystkich tłuszczów, 

ale uzasadnione także jego war 
tością odżywczą. — W świetle 
tych badań też uwydatnia się 
wielka różnica między  tlusz- 


wym 


MINĘŁY TE CZASY... 


— Dlaczego nie wyszukasz 
sobie jakiejś posady? — zapy- 
tał ojciec swego syna, — Gdy 
|miałem tyle lat, co ty, pracowa- 
łem za dwadzieścia złotych ty- 
|śodniowo jako skankdfkca w 


czem wieprzowym a wolo- |i; 


powodzenie, | poczują woń jego w pułap 
czy też się tozbił i jakie były te-|są w stanie powstrzymą 


|przed pokusą, 


Policja odbiera manifestautom flagę o barwach Wszechindyj. (Fos 
tone News), 


Dom wypoczynkowy kO 


Końskie zdrowie też potrzebij LB 


opieki. 


Angielskie towarzystwo przy | 
jaciół zwierząt założyło w miej- gowcy, stare wyranżerowij 
scowości Poynton pod Manche- |nie cugowe znajdują w PJ 


sterem pierwszy na świecie 
dom wypoczynkowy dla koni. 
Wyszło ono z założenia, że mi- 
mo końskiego zdrowia, które, 
jak wiadomo, jest przywilejem 
onia, zwierzę to po ciężkiej ca 
łorocznej pracy powinno rów- 
nież skorzystać z urlopu. 
Pogląd ten znalazł szerokie 
uznanie wśród wielu właścicieli 
stajen, a wskazuje na to fakt, 
że nowozałożony dom wypoczyn 
kowy dla koni w Poynton jest 
bęzustannie zajęty przez licz- 
inych pensjonarzy. 
| Za niewielką opłatą 9 szylin 
gów tygodniowo koń korzysta 
z jak najtroskliwszej opieki 
i całodziennego utrzymania. Ko- 


jay Słuzoletnie! 
du,  OTSErWat! 

A więc emerytowani h Bakdwinowi (i 
"Ma rewolt 
pod r 


WY laure; 
Profeso 


de Sm, 31, 1( 
Medyczną 


Wiedeńskiem 

Wieczorne rozrywki Plr 
Teatr Miejski: — Kawaler PAP Landsztej 
Teatr Kameralny: — Święty PJ 
Teatr Popularny: — Proboszi 

bogaczy, | 
Apollo: — Anna Karenina. 
Bajka: — Marsz weselny. 
BI-Ba-Bo: — W tańcu tupa. _ 
Casino: — Romans nad Rio 
Corso: — I. Wybuch w pr 

Il. Bunt kawalerów. 
Capitol: — Poganin. 
Czary: — Sygnał wśród buri 


przytułek i spokojnie do 
tam swych ostatnich dni. 


i |cklepie kolonjalnym. Po pięciu nie przysyłane są po większej 


|latach sklep ten należał już do części na 1 — 2 tygodnie, po- |Dobry Wieczór: — Tylko dis 


słych, 


Ostatnie dni winobrania. 


N Redaktor naczęlny : Franciszek Probst, 


4 ki: 


— Możliwe, 
syn, — ale dzisiaj toby się już 
|nie udało, w sklepach są apara 


| ty, które rejestrują wpływy do 


kasy, 


PUNKTUALNOŚĆ. 


j raz pierwszy od kilku tygodni, 


"= 


Oryginalny taniec przed kościołem przy akompanjamencie 
tamburyn, (ip) 


Odbito na własnej 


|że pociąg zajeżdża punktualnie 
|o godzinie 8,20. Gratuluję Panu, 
Zawiadowca; Niech Pan nie 
drwi. To przecież pociąg, który 
ma przyjść o 6,15, 
nma Czas. 
a ia MAP WIZ 


maszynie rotacyjnej 


przy, ulicy, Zawadzkie nr. 3, 


[czem po nabraniu zapasu świe- 


— westchnął żych sił i humoru powracają do 


| 


(dawnych zasług, nie chce ska- 


Luna: — Katarzyna L 
Grand-Kino: — Parada miłość) 
Ośwłatowy: — Gdy mężczi 
cha — dla dorosłych; Ć 
bez nerwów — dla młodzi 
Kameleon: — Wszystko się Mi 
Mimoza: — New Jork w nocź 
Odeon: — W pogoni za mili 
Palace: — Uwodziciel. 4 
Przedwłośnie: — L Szatańska | 
II. Romans współczesnej pa 
Raj: — Wyspa straceńców “i 
nem Sllsem. | 
Resursa: — Kobieta, która č 
nie zapomni. 
Splendid: — Niebezpieczny ©. 
Wodewil: — W pogoni za o™i 
Zachęta: — Panna Elza. i 


swych zwykłych zajęć. 

Oprócz tego jedyny ten w 
swoim rodzaju pensjonat służy 
także za przytułek dla starych, 
spracowanych weteranów, któ 
rych właściciel w ocenieniu ich 


zać na obdarcie ze skóry, 


WINSZUJEMY: 


i 
Jutro: Olimpjuszowi. | 
Wschód słońca 6,27, | 
Zachód — 4.13. 
Długość dnia 9.46 
Ubyło dnia 6.46, 
Tydzień 44. 


|| 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypulkow W ah 
„Za redakcję odpowiada: Roman Furmański, 


